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„N ow a Reforma*' wychodzi codziennie, z wyjątk iem  Niedzie l i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  n y n o i i :
rocznic. półrocznie :

Na prow incji, z p rzesy łką poeztow * j 24 zł. w. a. 12 zł. w. a.
W Państw ie Niemieckiem  . . . .  28 ,  „ II 14
W m i e j s c u ..................................................1 20 , ,
Do W łoch, F ra n c ji ,  A n g lii, Belgii,

Szwajcaryi, T nrly i i innych krajów | 32 ,

Pojedynczy numer kosztuje 10 oentów, z przesyłką pooztową 12 centów.
P re n u m e ra t?  p r z y jm u je  sie ty lk o  za  c a ły  miesiąc*

Listy z pieniędzm i i przekazy  pieniężne na  prennm eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do A dm inistrany' Nowej R eform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

toweme nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów nic frankowanych  nie przyjmuje się.

J łę k o p is m ó w  tw o d e y la t .y c h  R e l i k c y a  n ie  z w r a c a .
A d re s  R e d a k c y l  I I d m i n i s t r a e y l : U lica  sw . J a n a  N r. 13.

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r s y j m u f ą :

z a m ie js c o w ą : A dm inistraeya „N otuj Reformy* 1 wszystkie urzędy poentowe; 
m iejscow a1: Adm inistraeya , Nomej Reformy“ — Magazyn nowości F . A. G rigara i Główna 
trafika w R y n k r ; — C. k kra! owsk e koneesyonowaae biuro (S ilberstein) plac M aryscui 
N r. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — H andel Kuklińskiego w H ali Sukien­
nic — H andel J . B ajera przy u licy Grodzkiej. — O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Adm ini­
s tra c ja  za opłatą  od miejsc? wiersza drobn iru pismem (p e tit), za pierwszy ra -  10 et , t a  knt.dy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ła n e  (n a  3 stronnicy dziennika) od m iejsea w iersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ło sz e n ia  d o  „ R efo rm y 1* (prospekta, eyrku larie , 
ogłoszenia itp .) przyjm nje się za cene 1 zrr. od lu u  egzem plarzy d la  .am iejseow ych. a  50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratów . — Należytosć uprasza się n a p rzó d  nadesłać 
przekazem pocztowym - O g ło sz e n ia  1 p r e n u m e r a to  przyjm ują: W e L w ow ie  
Bióro dzienników, L udw ik Plohn, ul. Karola L udw ika 11; — W T a rn o w ie  Agencya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  R z e sz o w ie  księgarn ia  J. A.  P ella ra ; — W P rz  m; ś lu  B 
Doskoski i Spółka; -  W T a r n o p o lu  księgarn ia  L. Gileoeko — W W ied n ia  pp. Haa- 
senstein dc Yogler (także w Ham burgu, Frankfurcie nad Menem, fi rlin ie , Lipsku. Bazyiei i 
W rocław iu) A. Oppelik, Stubenbaste. N r. 2, R. Mosst, (także w B erlirie  F .am bjrgn. Monachium 
i Norymberdze.) W P a r y ż u  Księgarnia L uiem bnrgska  9 rne  des B rands ^ u g u tl  n i So 

cietć M ntuelle de Puolieitó A. L o r e t t e ,  dirLCtun- Rue Caum artin 61.

Do charakterystyki administra- 
cyi galicyjskiej.

Lwowski korespondent do pragskiej Politik 
donosi o fakcie bardzo ciekawym, który do p ra ­
wdy chyba  tylko u nas je s t  możliwy.

W iadom o, i e  wobec pom nożenia liczby szkół 
rolniczych w kraju, pragnął W ydział krajowy 
brakowi sił nauczycielskich w ten sposób za ra­
dzić, iż udał się do rządu z wezwaniom w yzna­
czenia stypendyOw dla kandydatów, oraz utwo­
rzenia komisyi egzaminacyjnej we Lwowie

M inis ters tw o ro lnictwa jeszcze w r. 1885 sp ra ­
wę lę załatwiło — zgodziło się na  wyznaczenie 
stypendyów —  przyrzekło u tworzyć komisyę egza­
m inacy jną  i wyraziło zdanie, że przewodniczący 
tej komisyi ma zarazem urzędować jako inspektor  
krajowych szkół rolniczych.

O d r .  1885 —  w i ę c  b l i s k o  p r z e z  t r z y  
l a t a  —  W y d z i a ł  k r a j o w y  n i e  m i a ł  
w i a d o m o ś c i  ż a d n e j  o t e m  p o s t a n o w i e ­
n i u  m i n i s t e r s t w a  — i d o p i e r o  t e r a z  
o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  „ o d n o s z ą c y  s i ę  d o  t e ­
g o  k o m u n i k a  t “, w i ę c  z a p e w n e  r e ­
s k r y p t  m i n i s t e r i a l n y ,  l e ż y  w n a m i e ­
s t n i c t w i e .

„W ydzia ł  krajowy przeto w memoryale do m i­
nis te rs tw a rolnic twa słusznie wyraża ubolewanie, 
że resk ryp t m inisteryalny z r. 1885 dopiero t e ­
raz dosta ł się do jego  wiadomości. W jm em orya- 
2e tern .przemawia W ydzia ł za u tw orzeniem  p o ­
sady inspektora  szkół rolniczych w Galicyi, któ- 
r j b y  iednak wyłącznie miał się tą  inspekeyą 
zajmować, a nie być zarazem kierownikiem i prze­
wodniczącym kumisyi egzaminacyjnej.  Bardzo też 
usilnie prosi W ydzia ł krajowy o u tw orzenie tej 
kom.8yi egzaminacyjnej**.

Ute suchy fakt. Po tern w sz js tk iem , co wie­
my o tryb ie  postępowania w namiestnictwie — 
n ie  dziwimy się wcale temu faktowi. Półtrzecia 
roku —  to jeszcze nie wiele. Są sprawy, które 
zalegają dłużąj. A le  w o d o c  tego pytamy, co m y­
śleć w ogóle o adm inistracyi kraju, którego w ła­
dza naczblna tak pos tępu je?  J a k  może ta  admi-

oo^yiee;nistracya spełnić coś pożytecznego d la 'k ra ju ,  je  
żeli jej poprostu  nie chce się rob ić?

Przed laty blisko dwudziestu opowiadano nam
0 pew nym  staroście, k tóry od chwili  mianowa­
n ia  aż do dymisyi nie załatwił a n i  j e d n e g o  
z „kawałków** prezydyalnyoh, które należą do 
stbrosty, i które on  sam sobie przydzielał. Po ło­
żył na  b iurku nominacyę swoją i — przycisnął 
m arm urkiem . „ K awałki**, które m ia ł  załatwiać, 
k ład ł porządnie na  owej nominaeyi i —  przyci­
ska ł  m arm urkiem . W reszcie przyszła d y m is ja :  
położył ją  na wierzchu, przycisnął m arm urk iem
1 odjechał do Lwowa.

Za prawdziwość tego faktu m e  ręczymy —  ten, 
który  nam  go opowiadał, zajmował późmei bar 
dzo urzędowe stanowisko. Ale w owem w yda­
rzen iu  z przed lat blisko dwudziestu  to przynaj­
mniej było pocieszającem, iż epilogiem jogo była 
dymisya, więc ukaran ie  tak bezprzykładnego p ró ­
żniactwa i niedbalstwa. W fakcie, o którym mo- 
'  «, iż r e sk ry p t  ministeryalny przeszło dw a lata 
odbywa drogę z nam ies tn ictwa do W ydziału kra­
jowego —  także ktoś musi być w inien , a zatem 
także ktoś powinien być ukarany. Nie wątpimy, 
że p. nam ies tn ik  przeprowadzi baidzo ścisłe pod 
tym  względem dochodzenie, aby się przekonać, 
z czyjei w iny spraw a tak ważna, jak wyznacze­
nie inspektorów dla szkół rolniczych, udzielanie 
s typendyów  dla kandydatów  na nauczycieli tych 
szkół, tuazież ustanowienie komisyi egzam inacyj­
nej, opóźniło się przeszło o .dwa lata. Ktoś p rze­

cież musiał to mieć na  swojem biurku prze te 
dwa lata i prawdopodobnie .. .  przyciśnięte m ar­
murkiem. Ukaranie w innego w tym wypadku 
powinno być nauką dla całej adm inistracyi na 
87ej, że ten sam pospiech, ca sama troskliwość, 
pilność i energia, z jaką się ta adm inis traeya 
zajmuje podatkiem, rek ru tem  i.... wyborami, n a ­
leży się sprawom dobrobytu krajowego i jego cy­
wilizacyjnego rozwoju.

S p r a w y  k r a j o w e .
( Pomnożenie sil sanitarnych w kraju).

Urzędowa ofaseta Lwowska donosi:
„Najw. postanowieniem z 21 czerwca b. r. 

systemizowano dla Galicyi dziesięć nowych po­
sad c. k. lekarzy powiatowych i dwie posady c. 
k. asystentów san ita rnych  Posady te będą po 
p dowie w roku 188-9 i 1890 obsadzone, lecz do­
piero po sankeyonowaniu pustawy finansowej na 
rok 1889 W roku 1889 przybędą zatem stałe 
posady lekarzy powiatowych do c. k. s tarostw: 
w Chrzanowie, Myślenicach, Dąbrowy, Ropczy­
cach i R udkach ;  natom iast asystenci sanitarni 
funkeyonow ać będą :  w Żywcu, Limanowy, Brze­
sku ,  Kolbuszowy, Brzozowie, Staremmieśeie, 
Bóbrce, Żydaczowie, Fodhajcach, T rem bowli i 
Boborodczanach. W  roku 1890 przybędzie znów 
5 nowych posad e. k. lekarzy pow.atowych, m ia ­
now ic ie :  w Żywcu Wieliczce, Żydaczowie, T re m ­
bowli i B o h o ro d cz an a ch ; asystenci sanita rni zaś 
będą mieli swe siedziby w Limanowy, Brzesku, 
Grybowie, Kolbuszowy, Brzozowie, Mościskach, 
Staremmieśeie, Bóbrce i Podhajcach. Pozostawio­
no wreszcie uznaniu c. k. nam ies tn ic tw a prze­
znaczenie pozostałych czterech asystentów sani­
ta rnych  bądź do biura sanitarnego w [namiestni­
ctwie, bądź też do większych starostw**.

{Sprawa propinacyjna)
I  randeńblatt, mający bliskie stosunki z rządo­

wymi sterami, pisze, że sprawa w ykupna p^awa 
propinacyi w Galicyi znajduje się jeszcze w sta -  
dyum bardzo przygotowawczem tylko. „ Jak  nam 
donobzą, zbierze się terni dn ia m : V  ministerstwie 
spraw w ew nętrznych  komisya tm n is te ry a ln a , 
która weźmie pod rozwagę ułożone przez gali­
cyjskie nam iestn ictwo zasady ustawy krajowej, 
zmierzającej do rozwiązania tej kwestyi.  Dopiero, 
gdy te  obrady przybiorą formę konkretną , będą 
mogły ruzpoeząć się rokowania z Wydziałem k ra ­
jowym. Można z tego się przekonać, jak  liczne 
sfadya projekt ma jeszcze przejść i jak  je s t  n ie-  
dorzecznem. już  teraz mówić o rokowaniach z 
tym lub owym insty tu tem  bankowym o sfinan­
sowanie tej sprawy**.

Że s p r .w a  znajduje się w stadyum  przygoto 
wawczem, to niewątpliwe. Wszakże myli się 
organ półurzędowy, gdy  twierdzi,  że rokowania 
z W ydziałem krajowym będą mogły się rozpo­
cząć dopiero wtedy, gdy się skończą w Wiedniu 
narady komisyi miuisteryalnej —  jest bowiem 
faktem, że reskrypt ministeryalny, k tóry  w d r u ­
giej połowie lipea w spraw ie  tej dc nam ies tn i­
ctwa nadszedł, polecił nam ies tn ic tw u, żeby pro 
jek t  swój opracowało w porozumieniu z W ydz ia ­
łem krajowym. Ju ż  w czerwcu zatem rokowania 
się toczyły.

Zbliżenie Austryi do Rosyi.
Z wielu stron głoszono i głoszą dziś leszcze, 

że cesarz W ilhelm ma zamiar podczas pobytu

swego w Pete rsburgu  doprowadzić do skutku ja ­
kieś zbliżenie między Austro-W ęgram i z Rosyą, 
jakiś rodzaj kompromisu na tle spraw wschodnich. 
Nam się wydaje to przedsięwzięciem, możliwem 
chyba tyłku na jakiś bardzo krótki te rm in ,  ale 
trudno  uwierzyć, ażeby trwałe porozumienie było 
możliwem tam, gdzie istnieje taka sp-zeczność 
interesów. Panslawistyczne asp ir ieye  rosyjskie 
bowiem nie ustają na chwilę —  i ustać nie m o ­
gą póty, pólti carat nie zostanie cofnięty do swo­
ich natura lnyen, etnograficznych granic. One od­
zywają się siluie nawet w takich chwilach jak 
obecna, kiedy prąd  pokojowy poczyna unosić 
wszjs  kich, jak niedawno unosił prąd w ojenny— 
a zwracała się zaweze w pierwszym rzedzie i naj­
większą siłą p rzedw  Austryi. Za przykład dość 
przytoczyć ar tykuł p. O s i p o w a .  zamieszczony 
w osta tn im  num erze tygodnika Russkoja B ido , 
a zwłaszcza znaczący jest  ustęp, który jest cie­
kawy i charakterystyczny szczególniej wobec o- 
mawianego dzisiaj kompromisu Rosy. z Austryą. 
Mówiąc o projekcie zwofania soboru ekum eni­
cznego kościoła wschodniego do Kijowa, dowodzi 
publii-ysta rosyjski,  że myśl jedności duchowej 
pom;ęd/,y dziećmi kościoła wschodniego jest na­
der  p łodną pod względem politycznym, gdyż 
prowadzi n iechybnie  do zjednoczenia m a t e -  
r y a l n e g o  i p o l i t y c z n e g o .  „Zachód wie o 
tem dobrze i dla tego usiłuje przeszkodzić wszel­
kiej łączności duchowej pomiędzy Słowianami 
wschodu i południa. Nie należy się spodziewać, 
aby rządy turecki, austryacki i węgierski mogły 
pozwolić biskupom wschodnim  uczestniczyć w 
soDorze, zwołanym do Rosyi. Zwołanie takiego 
soboru stanie się możebnem wówczas dopiero, 
k i e d y  k r z y ż  p r a w o s ł a w n y  b ł y s z c z e ć  
b ę d z i e  n a  A j a -  S o f i i ,  d o  t e g o  t e ż  c e ­
l u  n i e z m i e n n i e  d ą ż ą  n a s z e  d z i e j e .  
R o s y a  n i e  m o ż e  w y r z e c  s i ę  t e g o  c e l u ,  
a l e  t e ż  n i e  m o ż e  g o  i n a c z e j  o s i ą g n ą ć ,  
j a k  t y l k o  p o  w o j n i e  z A u s t r o - W ę g r a -  
iri i. Ż d o b y c i e  K o n s t a n t y n o p o l a  j e s t  
p r a w i e  r ó w n o z n a c z n e m  z e  z b u r z e ­
n i e m  A u s t r o - W ę g i e r .  To też dopiero po 
zdobyciu K onstan tynopola  możebnem będzie zwo­
łanie ekum enicznego soboru praw osławnego
Ajle wówczas należy go zwołać nie do Kijowa,: 
lecz uo Konstantynopola k t f t j i m u l p i  s t a ć ^ s i ę
s t o 1 i c ą p r  z y s z ł  e g  o ś w i a t a  p r a w o s ł a  
w n ego**.

W  ustępie tym streszcza się cały program  po­
lityczny rosyjskich panortodoksów , k tóry zgo­
dnym  jest z tradycy jną  polityką Rosyi na  W sch o ­
dzie, ku której skłania się opinia całego n a ­
rodu.

Gzy wobec takich aspiracyj politycznych mo- 
żebnym je s t  trwały „kompromis* Rosyi z A u ­
stryą ? czy możebnym jest podział sfery wpływu 
na w schodzie?  Co do nas sądzimy, że jakkol­
wiek ułożą się przyszłe stosunki polityczne, b e z ­
p o ś r e d n i m  s k u t k i e m  o c z e k i w a n e g o  
s p o t k a n i a  d w u  m o n a r c h ó w  n i e  m o ż e  
b y ć a n i r  o z w i ą z a n i a k w e s t y i  w s c h o ­
d n i e j ,  a n i  w z n o w i e n i e  p o t r ó j n e g o  
p r z j  m i e r z ą ,  l ub p r z y w r ó c e n i e  d o ­
b r y c h  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  A u s t r y ą  a 
a R o s y ą .  „Polityczne in teresa Niemiec — pi­
sała słusznie Koeln.-Ztg  — są na teraz przynaj­
mniej dostatecznie zagwarantowane przymierzem 
z A ustryą  i W ło c h a m i1*. Władcy Niemiec cho­
dzi zapewne tylko o chwilowe pozyskanie przy­
chylności Rosyi, a mianowicie o zapobieżenie 
jej sojuszowi z P ra n cy ą  na wypadek n ie ­
przewidzianych, a może i przewidzianych w y ­
padków na z a c h o d z i e .  Ku temu zaś nie po­
trzeba podejmować trudnego  dziełr kom prom isu  
między A ustryą  a Rosyą.

W  sprawie owych jakoby zam ierzonych kom ­
promisów —  piszą z B e r l i n a  do J-est. Lloyda-.

„Kreue Ztg. w czwartkowym num erze  zam ie­
ściła o dyplomatycznych rokowaniach celem przy­
wrócenia rosyjsko ■ austryackiego porozumienia, 
szczegółowe wiadomości, co do k tórych uderzać 
zaraz musiało, iż znalazły się one w piśmie, które 
notorycznie ż a d n jc h  nie ma stosunków z mini­
s te rs tw em  spraw zagranicznych. Is to tn ie  okazało 
Się, że doniesienia te mają tylko wartość macka, 
którego je d n ak  gab ine t  berliński wysuwać nie 
potrzebował. Tu w Berlinie dość dobrze, a w 
każdym razie lepiej niż gdzieindziej wiedzieć 
będą, na  jakich podstawach możliwem jest usu­
nięcie w schodnich  trudności i jak  do niego dą­
żyć się musi. Póki nie ma żadnego potwierdze­
nia, że doniesienia Kreue Ztg. dokładnie p rzed ­
stawiają obecny stan rokowań — póty można po­
wątpiewać o prawdziwości tych pozornie dokła­
dnych szczegółów. W  sferach zawsze donrze po­
inform owanych  nic o tem me wiadomo, żeby co 
do i o z g  r  a n i c z e n i a s f e r y  i n t e r e s ó w  
A ustro -W ęg ie r  a Rosyi na półwyspie bałkańskim 
były już się odbyły szczegółowe rokowania. Skre­
ślony przez Kreus Ztg. w ogólnych konturach 
zarys porozumienia, w edług którego A u s tro -W ę­
gry  zatrzymałyby Bośnię i H ercegow inę,  a wy­
rzekły się rozszer zenia ku Macedonii, t w wy­
konaniu swego politycznego wpływu na Serb ię  
nie doznałyby ogran iczeń— podczas gdy  Rosya mia­
łaby znowu stanąć jedną  nogą w Bułgaryi —  
je s t  póty, póki potw ierdzonym nie będzie, tylko 
akadem ick iem  powtórzeniem  dawno znanych  pro- 
pozycyj. O ile spotkanie cesarza W ilhelm a z ca­
rem  u toruje  drogę porozumieniu, orzec się teraz 
nie da — a m am y ważny powód mniemać, że 
wszystko, co dzienniki podają jako szczegóły m a ­
jących nastąpić albo już  rozpoczętych rokowań, 
iest w najlepszym razie zręczną konjek tura ,  lecz 
wcale nie polega na wiadomościach z k o m pe ten ­
tnej s trony podanych. Tajemniczość, jaka otacza 
to, co się ma stać w najbliższych tygodniach, 
każe się domyślać, iż iść będzie o rzeczy n ie­
zwykle ważne, może rozstrzygające. To ty lko mo- 
ż t a  powiedzieć, że pomimo wszelkich, nawet 
półurzędowych zaprzeczeń, w iadomość o urzędo­
wym poruszeniu spraw y bułgarskiej p r z e z  B o -  
Dy ę jes t  prawdziwa. Tylko mb nas tąp i ło  to w 
formie p i De m n e j  noty" .

Stanowisko Anglii.

W pływ  przeważny, jaki mają obecnie Niemcy 
n a  spraw y Europy ,  s p r a w ia , iż bardzo znaczna 
częśc opinii publicznej w swych zapatrywaniach 
na s tosunki między mocarstwami i na stanow 'sko 
poszczególnych mocarstw kieruje się wyłącznie 
tem, co z Berl ina wychodzi. N a  kogo tam brwi 
zmarszczą, jest po tęp ion j — kogo tam zldkcewa- 
żą, jes t  lekceważony nie tylko przez gadzinowe, 
ale i przez niezaieżne organa całych Niemiec, a 
w znacznej części i europejskie. J e s t  to jeden  
z najsmutniejszych objawów —  ta niewola ducha, 
w jaką łatwo popada znaczna część ludzi in te l i­
gen tnych  wobec tych, co mają powodzenie i siłę.

Do tych, przeciw którym zwróciła się niechęć 
Berlina i lekceważenie ze s trony  tam te jszych po 
tentatów należy obecnie Anglia. Gzy to było sk u ­
tkiem zajść, dotąd jeszcze n iewyjaśnionych, z cza­
sów choroby cesarza F ry a e ry k a  i podwójnej zm ia­
ny tronu  niemieckiego, czy skutkiem nowej po­
litycznej ko m b in a cy i , której sygna tu rą  podróż 
W ilhelm a do P e te r s b u r g a —  dość, że A nglia  po­
padła w niełaskę Bismarka. F a k t , że w mowie

tronowej n iemieckiej o mocarstwie tem nie było 
w zm ianki,  jaskraw ym  był tej niełaski objawem. 
To też w ślad za tem  zaczęto chó rem  zewsząd 
powtarzać, że A nglia  straciła  wszelkie znaczenie, 
że nie wchodzi w żadną kombinacyę —  a inni 
znowu, iaąc  za przykładem Kreue Ztg., Anglię  
czynią odpowiedzialną za d ługole tn ie  zaniepoko­
jenie w E u ro p ie  a to d la te g o , iż A nglia  miała 
trójcesarskie przym ierze przeciw Rosyi podburzać.

W yborną  odprawę tym , którzy w ten sposób 
idą w służbę chwilowych kaprysów berlińskich , 
daje kierujący organ węgierski Pesier Lloyd, w ar­
tykule pochodzącym widocznie z pióra wpływo­
wego jego redaktora

„Głosy takie —  pisze te n  dziennik  o w s p o ­
m nianych  wyżej objawach — chociaż nie są g ło ­
sami decydujących polityków, czyn.ą  pew ne w ra­
żenie, i muszą być bacznie i poważnie rozważo­
ne nawet przez tych, którzy nie są przyjaciółmi 
Anglii i angielskiego wpływ u. Politycy i p u b l i ­
cyści stałego lądu łudzą  s i ę , jeżeli wierzą albo 
w innych  wmawiają , że rola A nglii  w E uropie  
skończona, i że państw o to nie wchodzi już  w ra­
chubę przy rozstrzyganiu  wielkich i ważnych 
pytań

„Tak jeszcze rzeczy dziś nie stoją i spodzie­
wać się, że d ługo jeszcze stać tak nie będą. W ła  
śn ie  wobec zm ienności s i ł , które w u trzym aniu  
europejskiej równowagi mają współdziałać, i w o­
bec zm ienności ugrupow ania  państw , wynikającej 
często czy to z osooistycb, czy z rzeczowych wzglę­
dów —  współdziałanie takiego czynnika, jak  A n ­
glia, który tylko na in teres  wielkiej całości baczyć 
potrzebuje, okazało się najużyteczniejszem i w bło­
gie następstwa obfitem. C i , którzy chcą w pływ 
Anglii wykluczyć z europejskiego koncertu , albo 
go przynajmniej nieodpowiednio zniżyć — targają  
się na Konserwatywne in te resa  E u ro p y  i m ie re -  
sa pokoju świata. A n g l i i  i n t e r e s  t a k  na 
wschodzie, jak i na zachodzie E uropy  zupełn ie  
jest zgodny z in te resem  ogólnego pokoju. P l a ­
n y ,  k t ó r e  A n g l ; a  z e  s t a n o w i s k a  s w e j  
w ł a s n e j  k o r z y ś c i  n a  w s c h o d z i e  z w a l ­
c z a ,  są z g u b n e  d l a  w s z y s t k i c h  p a ń s t w ,  
p r a g n ą c y c h  s p o k o j u  r a  W s c h o d z i e  a 
n i e  c h c ą c y c h  d o p u ś c i ć ,  a ż e b y  w i e l ­
k i e  t e ,  o b s z a r y  s t a ł y  s i ę  ł u p e m  j e d n e ­
g o  p a ń s t w a .  P ] a n y  t e  p r z e t o  m u s z ą  
b y ć  z w a l c z a n e  t a k ż e  i z e u r o p e j s k i e ­
g o  s t m o w i s k a .

„Iść wspólnie z Anglią, je s t  dla każdego kon­
serwatywnego pańs tw a ła twem , prawie przez się 
zrozumiałem. P r z e c i w  A n g l i i  s t a n ą ć  c i  
t y l k o  p o w ó d  m i e ć  m o g ą ,  k t ó r z y  z m i e ­
r z a j ą  d o  c e l ó w ,  s p r z e c z n y c h  z o g ó  1- 
n o - e u r o p e j s k i m  i n t e r e s e m .  Z każdego 
zatem siaftiowiska życzyć należy, żeby angielscy 
mężowie s u n u  ani przes dokuczliwości we wła­
snym  k raju, ani przez n iechęć zagranicznych 
przeciwników nie dali się powstrzymać od wy 
wierania w pływ u na spraw y europejskie w ten 
sposób jak aotychczas. a naw et w wyższym sto­
pniu . Zarzut, że egoistyczna polityka Anglii za­
winiła ,  iż E u ro p a  n ie  mogła spokojniej odetchnąć, 
jes t  nieudowoduiony, a naw et udowodnić się nie 
aa. Dotychczas s łu szn ie  twierdzono, że niepewności 
ogulnego położenia w inne  są przeważnie te mo- 
caistwa, które mają zaczepne aspiracye. Jeżeli 
się nie mylimy, • to w urzędowych i półurzędo- 
wycb oświadczeniach nieraz tu wypowiedziano. 
Że zaś Anglia  do tych mocarstw n i e należy, 
dowodzić nie trzeba. Gele Anglii w E urop ie  są 
zupełnie  jednakie z c e l m i  szczerej polityki po­
kojowej. Każde mocarstwo konserwatywne, lojal­
ne  i pokojowe będzie mogło zawsze liczyć na  
sym patye  Anglii.  Dla nas zaś jest  wielkiem za­
dowoleniem, że A a s tro -W ęg ry  doznają sympatyi

< 1 1 1 V I .
x b ó ó  w i a j

przez

E l i z ę  O r z e s z k o w ą .

17 (Ciąg dalszy,)

Ona sama lubiła czasem poczytać sobie, a  u 
niek tórych  jej pań dużo książek było, więc je 
brała i czytywała, albo nocami w pościeli leżąc, 
albo w świąteczne dni z kimkolwiek ze swoich 
gości w garderobie lub kuchni. J e d n ą  z tych 
przeczytanych historyj teraz Pawłowi opowiadać 
zaczęła. Czytała ją, —  jak gdyby to wczoraj by ­
ło tak pamięta, —  z jednym  lokajem, w którym 
kocnała się podówczas. Był to romans jakiś, pe­
łe n  zdumiewających i okropnych przygód i w y­
darzeń. F igurowali w n im  zbójcy, truciciele, zgu- 
bioue kobiety, p o d rz u tk i , n iezmiernie cnotliwe 
księżne i do najwyższego s topnia szlachetni h r a ­
biowie. F ra n k a  opowiadała go dokładnie  z ogni­
stą ges tykulacyą i mimiką, najszerzej i z najwię­
kszą lubością rozwodząc się nad romansami i 
zbrodniami. Aż jej oczy pałały i drgały  m uskuły 
twarzy. Tyle ze swojej umiejętności czytania sko­
rzystała.^ Alb Paweł,  choć w części tej ślicznej—  
jak  ją  F ra n k a  nazywała — historyi n ie zrozu­
miał,  a w ezyśe jej się p r z e lą k ł , wcale się Jo  
przedsięwzięcia swego nie zniechęcił.  Zima była 
tega; na rzece, g rubą  warstw ą lodu opancerzo­
nej, mało co robić było można. Czasu więc miał 
wiele i odtąd codziennie to w południowych, to 
w wieczornych godzinach od F ra n k i  żądał ,  aby 
m u  czytać pokazywała.

Ona z razu chętnie tę prośbę spełniała.  Przy 
sosnowym stole, s ta rannie  przez Paw ła  wytartym, 
przed m ałem  o k n e m , za którem na ogrodzie 
wzdymały się puchy  śniegowe i stała szronem 
okryta grusza w surowem, bo niczem nieprzy- 
ćmionem świetle białej zimy, nad o tw artą  książ­
ką lub elem entarzem  oboje zasiadali. W chw i­
lach tych, te n  wysoki, silny, przeszło czterdzie­
stoletni cz ło w ie k , w dziecko pokorne i lękliwe, 
przemieniać się zdawał. Z zydla nad stołem tak 
pochylony, że na  dwoje jakby złamany, w litery, 
które mu F ra n k a  końcem palca ukazywała, z ta- 
kiem wytężeniem oczy wlepiał, iż zdawać się mo­
gło, że z pod szeroko roztwartych powiek wy­
skoczą. W twarzy jego, b ibu ły  prawie dotykają­
cej, dziwne zachodziły zmiany; brwi podnosiły 
się wysoko, czoło w dwie gruDe zbiegało się 
zmarszczki, wykrzywiały się policzki i wydymały 
wargi. Kiedy już pierwsze zgłoski alfabetu roz­
poznawać się nauczył i monotonnie, powoli wy- 
m iw ia ł -  o, b, c... oderwane dźwięki jego  głosu 
podobnemi były do s tękań z trudnością z piersi 
dobywanych. Z t rudnością  wielką rozróżnioć mu 
przychodziło te drobne, czaine, kręte linie, wzro­
kowi jego dotąd zupełnie  n ieznane; z powolno­
ścią n iezm ierną inózg jego rozpoczynał czynność, 
dotąd zupełnie mu obcą.

—  D... e-..-. f ...  —  stękał i wzdychał, nie 
czując i me wiedząc sam, że ręce, pod stołem na 
kolanach złożone, tak silnie łamał, iż stawy pal­
ców na całą izbę trzeszczały.

—  O... h ...
Nad nas tępną literą s iadyw ał długo w milcze­

niu, kurcząc się coraz bardziej, z wielkiemi k ro ­
plami potu na  zm ar8Zczonem czole. T rudno  mu 
było odróżnić ją od jednej  z następujących Na- 
koniec z cicha, lękliwie w y sze p ty w ał: l... F r a n ­

ka, która przy każdem utknięciu inęża nad k tórą  
z l i ter  niecierpliwie kręciła się na stołku, z krzy­
kiem teraz zrywała się z s iedzenia:

— Ot d u reń !  L.. I... i. ..  jakież to l, kiedy 
kropka na wierzchu s to : ! Ot, chamska głowa! 
Taki ty do czytania zdatny, jak wół do karety!

Na obelżywe jej wyrazy wcai^ uwagi niezwra- 
cajifC, jedną, palącą chęcią ogarnięty, pokorne 
spo jrzen ie  ku niej wznosił

—  Nu, F ranka ,  nie gniewaj się ! cichoź już, 
cicho! już ja  sobie przypomniał że to i... z kro­
pką na, w ierzchu.. .  nu. siądź i jeszcze troszkę 
pokaż.. . cicho! cicho!

Za rękę ją  ku stołowi przyciągał i rozkrzycza­
ną pokornie u s p a k a ja ł :

—  Widzisz F ra n k a ,  ja do tego nieprzyzwy- 
czajony...  ale ty poczekaj troszkę.. ..  poczekaj... .  
m o |a  m ileńka.. .  uiechaj przywyknę...

Siadała znowu, ale juz nadąsana, n iechętna,  i 
za każdą omyłkę coraz srożej go gromiła. On 
i to znosił c ie rp l iw ie : — poczekaj mileńka, — 
powtarzał,  — poczekaj troszkę...  n iechaj p rzy­
wyknę.

P rzywykał istotnie dośó prędko i cały alfabet 
wyboinie już umiejąc, raz wieczorem, prz) świe­
tle naftowej lampki, dość biegle już b ą k a ł : b, a, 
ba, b, e, be, —  kiedy F ranka ,  jak  snrężyna p o d ­
rzucona, ze stołka się zerwała i k rz y k n ę ła :

—  Nie chcę! n ie  będę! Dość już tego! niech 
to czytanie djabli wezm ą! Ozy ja  u ciebie za g u ­
w ernantkę najęła  s i ę ! N uda  mnie taka źre, że 
chyba, jak pies, wyć zaraz zacznę !

N a pościel jak  d ługa  upadła i z twarzą do s u ­
fitu obróconą, z rękoma nad g łow ą wyprężonemi, 
poziewaó zaczęła. Poziewam e to, przeciągłe i g ło ­
śne, istotnie do wycia podobnem było. Paweł, 
zm artw ioną  twarz z nad elem entarza podniósłszy.

milcząc, na  nią popatrzał, g łową kiwnął, ręką 
lekceważący gest uczynił.

—  Ot, jeszcze do ciebie czasem złe p rzystę­
puje. Musi spać chcesz, kiedy lak drzesz gębę. 
Nu, i dobrze! kiedy SDać, to spać.

Lam pkę zgasił i po kilku m inutach  głęboKO 
już usypiał.

Ale jej wcale do śm iechu nie było. W długie 
zimowe noce napadały  ją  trw ogi i przerażenia, 
zarówno przez grobowe cisze, jak przez nape ł­
niające je  niekiedy głosy obudzane. Gdyby choć 
jeden tu rkot kół, choć jedno  gwizdnięcie n ocne­
go stróża, choć jeano  zatę tn ien ie  śpieszących się 
stóp ludzkich po zamarzłym chodniku  ulicy, ehoć 
najbledszy odbłysk ulicznej latarni,  choć najs łab­
sze echo muzyczki, zabawie nocnej kędyś p rzy­
grywającej ! Gdzietam ! Nie było tu nic, mc z te­
go, co ją  niegdyś uspokajało i rozweselało, i l e ­
kroć rozmarzona, wzburzona lub chora, usnąć 
nie mogła. Tu w mroźne, spokojne noce pano­
wały takie ogromne, rozległe cisze, z taką bez­
denną, zaa  się, ciemnością czasem połączone, że 
je.i się wydawało, jakoby głęboko pod ziemią l e ­
żała.

Niekiedy w tę ciszę i ciemność wpadało silne 
stuknięcie, do wystrzału z pistoletu albo do ude­
rzenia kamieniem o ścianę chaty  podobne. F r a n ­
ka wyprostowana i z natężonym  słuchem  na po­
ścieli siadała, a gdy s tuknięcie  powtarzało się, 
ramię śpiącego męża largae zaczynała. Z trudno ­
ścią rozbudzonemu Paw łow i przerażonym szep­
tem mów-ła, że do chaty  ich dobierają się roz- 
bójniki. On w to nie wierzył,  bo odkąd żył na 
świecie, w tej wiosce żadnych rozbójników nie 
bywało; w riszę i ciemność wsłuchywal się prze­
cież, a gdy stuknięcie powtórzyło się jeszcze, ze 
śm iechem  żonie oznajmił,  Ze to z takim hukiem

ściany cha ty  od mrozu pękają. P rzekonała  się 
z czasem, że tak było istotnie, me n igdy z temi 
nocnemi głosami oswoić się nie mogła.

Mróz, jak lodowy olbrzym, gn iew nie  i sm utn ie  
tuła ł się po ws To w jedną ścianę chaty, to 
w dr ugą, to daleko to blisko uderzał; łuskaniem
i cichemi trzaskami odzywał się dokoła małych
okien; za oknami po pło tkach ogrodu chodził i
z oddalenia leszcze s łychać by.o, jak dokołr chi 
ty Koźlukowej błądził.

W prawdzie to tu łan ie  się po wsi i ś ród  czar­
nych noc)r lodowatej o olbrzyma zdarzało się n ie  
często, lecz i oav iłże n iemem i nie były. Mróz 
stukał, łuskał, trzeszczał, one zaś wzdychały, sze­
ptały, szlochały W ia tr  wcdychał,  u okapu chaty  
roztapiające się gonie lodu cichym pluskiem p ła­
kały u ściany, stara g rusza szeleściła i zaledwie 
dosłyszalne szepty rozbiegały się nad topnieją­
cym śniegiem po suchych badylach ogrodu. 
F ra n c e  zdawało się  wteay, że słyszy dokoła cha­
ty  c iche zmowy zaczajonych złoczyńców albo we­
stchn ien ia  b łędnych  i udręczonych duchów . P rz y ­
pominała sobie cm entarz poblizio i wszystkie 
historye o duchach i strachach, Których znata 
mnóstwo. W  ciemne, izbie rozlegał się jej szept 
g łośny i p rze rażony :

—  W iroię Ojca, i Syna, i D ucha Świętego... 
Jezus,  M arya i wszyscy święci Pańscy, ratujcie 1

Przy  świetle dziennem  w hum orze dobrym 
gotowa zawsze ze śmiechem zaw ołać : „g łupstw o 
pan Bóg! g łupstw o d u s z a !-1 w nocnych  c iem no­
ściach wierzyła w powracające z tamtego świata 
dusze i przyzywała na  pomoc nietylke Boga, ale 
i świętych, Których imiona poznała ze znajdują­
cych się w jej książce do nabożeństwa litaoij.

(0 . d. n .)
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W . Brytanii w tak  wysokim stopniu jak  obecnie 
i ubolewalibyśmy bardzo, gdyby  kiedykolwiek 
miało być inaczej".

Od tego bardzo sympatycznego dla Anglii głosu 
węgierskiego, silnie odbija głos prasy rosyjskiej. 
N 'c  też dziwnego — A nglia  i Austrya  są ja k  się 
zdaje temi państwami, które n igdy nie znajdą 
łaski w oczach rosyjskich publicystów. Oto co 
pisze Now. Wretn.:

„Od czasu, gdy na  czele m in is te ryum  s taną ł  
lord Salisbury, cele polityki angielskiej skupiały 
się około przeszkodzenia takiemu przymierzu 
S ław etna liga pokojowa, która zgrupowała środko 
wo-europejskie mocarstwa, zdawała się dyploma- 
cyi konserwatywnej być kom binacją  poręczają­
cą niemożliwość porozumienia niemiecko-rosyj 
skiego. M anifestowane zarówno w W iedniu, jak 
i w Berlinie p ragn ien ia  wciągnięcia Anglii do 
ligi mocarstw  ś ro d k o w y ch , doprowadziło lorda 
Sali8bury’ego do fałszywych wniosków co do roli, 
jaką może odegrać Anglia  przy d łuższem  u trzy­
m aniu  się ligi. Lord  Salisbury grzecznie, ale sta 
nowczo uchylił propozycyę przystąpienia do przy­
mierza Niemiec, A ustro -W ęg ie r  i W łoch, znaj 
dował bowiem, że daleko pużyteczniejszem je s t

łam  dotąd żadnego wezwania. Dotąd nie m a m  w 
tej sprawie ani świstka papieru".

Odpowiedź b r z m i :
„Biskup z N i s z  u odpowie na  tę depeszę".
Po  tej odpowiedzi telegrafowała dalej do me 

tropolity :
„Donoszę wam, że b i s k u p a  z N i s z u  n i  

p r z y j m ę ,  dopóki się nie dowiem, przed ja  
kiru sądem  kościelnym została wniesioną skarga 
o rozwód. N ie  m am  zupe łn ie  nic do wyrzucenia 
sobie, dlatego nie boję się światła i nie przyjmę 
nic tajnego. Niezapominajcie, że przy waszym 
wieku może być nie daleką godzina, kiedy bę 
dziecie musieli stanąć przed sędzią  najwyższym 
nie obciążajcie swej duszy now ym podłym grze 
chem ".

Odpowiedź b r z m i :
„ S k a r g a  o r o z w ó d  została wniesioną do 

s y n o d u ,  do władzy kom petentnej niezależneg 
serbskiego kościoła".

Ostatni z ogłoszonych telegramów je s t  do me 
tropolity i op iew a:

„Święty synod n i e  j e s t  k o i n p e t e n t n  
do zajmow ania się  moim rozwodem. A ponieważ 
takie postępowanie sprzeciwia się ustawum kra­

dła A nglii  używanie tej ligi za broń dla in te re-  p w y m ,  przeto p r o t e s t u j ę  stanowczo przeciw 
sów angielskich, niż k rępow anie  sobie swobody 
działania przez przystąpienie do ligi. Zdaje się, 
iż margrab - Salisbury myślał także iż A nglia  
je s t  tak dalece po trzebną państwom związkowym 
że ostatnie będą całkiem zadowolone już z tego, 
że gab ine t  S t . - J a m e s ,  n ie  biorąc na  siebie ża­
dnych  zobowiązań, będzie wciąż oświadczał się 
z gotowością do unikania wszelkiego porozumie 
n ia z F ra n c y ą  lub Rosyą. Berl in  wszakże nie 
by ł zadowolonym z takiego postępow ania  rządu 
angielskiego, który nadto zdziałał w sz y s tk o , co 
zdzia łanem być mogło do oburzenia na siebie 
Paryża i Petersburga.

„I  oto teraz, gdy praw dopodobieństwo porozu­
m ienia  rosyjsko-niemieckiego w ystępuje znowu 
na horyzoncie politycznym, A nglia czuje się ca ł­
kiem odosobnioną. Pozostaje jej tylko nadzieja 
zbliżenia się do A ustro -W ęgier  i W łoch.

„Gabinet S t.-Jam es pow inien  był po jąć ,  że 
skoro wywołał niezadowolenie F ra n cy i  i Bosyi, 
rozdrażnił  Berl in  przez odmowę przystąpienia 
do ligi pokojowej, wszystkie jego uadzieje mu­
szą się w proch obrócić. G abine t te n  n ie  może 
odgrywać roli przewodniej w losach E uropy  — 
gdyż przepuścił chw ilę ,  w której zbliżenie po­
między Rosyą a F rancyą  postawiłoby A nglię  na 
stanowisku rów nie  s i lnom , jak to, które zajmo­
wały n iedawno Niemcy, stojące ua czele troiste- 
go przymierza m acarstw  środkowo-europejskich.
Cele egoistyczne dyplom atów angielskich obozu 
konserw atywnego ujawnione zbyt otwarcie, obu 
dziły jeno podejrzenia na kontynencie .  Naw et 
takie konserw atywne organa prasy  londyńskiej, 
jak  St. Ja,/us Gazeite zna jdu ją ,  że taki obrót 
rzeczy A nglia  zawdzięcza n ieumiejętnej polityce 
gab inetu  brytańskiego. Gazeta przewiduje nawet, 
że N iem cy dążą obecnie do urządzenia swych 
spraw  z pominięciem A nglii  i je j  in teresów.

„Isto tn ie  byłoby nawet bardzo dziwnem, g d y ­
by po w ypadkach z dni osta tn ich  N iem cy nie 
doszły do tego przekonania. A nglia  w obecnej 
chwili nie ma niczyjej sympatyi.  N ik t też nie 
po trzebuje jej poparcia, które nabyw a się zw y­
kle w sposób dość kosztowny. Odosobnienie, 
grożące teraz „królowej m órz" , jes t  nas tępstwem  
dyplomatycznego programu lorda Salisbury. który 
zbiera je n o  to, co saną zasiał na  gruncie  upor- 
czywej nie przyjaźni dla Rosy i."

Królowa serbska Natalia.

Spraw a rozwodowa króla serbskiego M ilana 
z królową Natalią  sku tk iem  wielkiej n iedyskrec j i  
krolowy staje się coraz więcej rozgłośną bez n a­
dziei zadowolenia jej miłości własnej,  przeciwnie 
z narażeniem  na u tracenie tego uznania, jak iem  
jako kobieta na takiem stanowisku dotąd po ­
wszechnie się cieszyła.

N iechęć jej do króla spotęgowała się aż do za­
pamiętałej z a w z i ę t o ś c i  p o l i t y c z n e j ,  aż 
do zaślepienia, w którem straciła zm ysł kobiecej 
delikatności i m e  po jm uje ,  że ogłaszanie doku­
m entów , które tylko w jej rękach się znajdują, 
czyni z je i  osoby bohaterkę zwyczajnej kroniczki 
sensacyjnej, n iezdolną pojmować wysokiego wy­
jątkowego s ta n o w isk a , jakie  jako królowa urzę- 
dowm e zajmuje — i za które odpowiedzia lną jest 
nie tylko wobec rodziny, ale i wobec całego n a ­
rodu.

W spom niane  wyżej dokum enta  zostały ogło­
szone w dzienniku angielskim Pall-Mall-Gazette. 
Są to telegram y królowy do p rezyden ta  gabm e-  
tu  serbskiego i do metropolity, oraz odpowiedzi.

Pierwszy te legram z dnia 25 czerwca do p re ­
zydenta  gab inetu  opiewa:

„Król uwiadamia m i ę , iż u naszego synodu 
sta ra  się o r o z w ó d  ze mną. P roszę  mi donieść, 
czy rada m in is trów  wie o tern".

Odpowiedź Ghristica opiewa:
„Mam honor don ieść ,  że król raczył uwiado­

mić swoje ministerstwo o swoim kroku".
Telegram królowy do metropolity  opiewa:
„Król pisze mi, że poczynił b ta ra n n  o p r z e  

p r o w a d z e n i e  r o z w o d u .  A ni kanoniczne 
prawo, ani cywilne n ie zezwalaj» na  rozwód bez 
rzeczywistych powodów A ponieważ w naszym 
wypadku nie znam  ż a d n e g o , przeto n igdy nie 
zezwolę. Ufam w sprawiedliwość boską".

Dal i/y telegram jest znowu do prezydenta  ga­
binetu :

„Gzy m inis ters two wie o tern, że P r o t i c s  
baw ił  tu przez sześć dni, aby mię nakłonić do 
podpisania dokum entu  nielegalnego ? On twierdzi, 
iż ma dokum ent, podpisany przez Ghristicsa, 
Mijatovicsa i Bray’a (?), upoważniający go do w y­
wiezienia stąd mego syna" .

Na to odpowiedział G hris tics :
„M am  honor donieść, że k r ó l  z w i e d z ą  

m i n i s t e r s t w a  pow;erzył Proticsowi misyę do 
p r z y w i e z i e n i a  k r ó l e w i c z a d o  B e l g r a -  
d u. Protics m a Jo  tego p e ł n e  u r z ę d o w e  
u p o w a ż n i e n i e " .

D nia  5 b. m. telegrafowała królowa do m etro­
polity :

„Dzisiejsze dz.enniki twierdzą, żem już roz- 
w iedziona. Proszę uprze jm ie  uwiadomić mnie, 
jak  rozwód może być orzeczony, skoro ja, królo­
wa Natalia, j e d n a  ze s tron  spornych , m e  odebra-

tej han iebnej niesprawiedliwości
W spom niany  w jednej z depesz biskup z Ni 

szu D y m i t r  powrócił już  do B e lg radu ,  nie 
widząc się wcale z królową, bo ta nie dopu 
ściła go do audyencyi. — Nio mogąc ustnie 
załatwić sprawy, która mu była powierzoną, zo 
staw ił opis swojej misyi, na  co królowa odpo­
wiedziała p isem nie

Je n e ra ł  P r o t i c s  zaś pozostał jeszcze w Wies- 
badenie, aby odebrać królewicza z pod opieki 
m atki i odwieźć go do ojca do Belgradu.

Niek tóre  dzienniki serbskie donoszą, że kró 
Iowa Natalia u Ja ła  się o pomoc do cara. Donie 
s ienie  to zgadza się z niektóremi wiadomościami 
z Wiesbadenu. Z nich pokazuje się, że całe do 
tychczasowe niefortunne i zbyt g łośne postępo 
Wanię królowej pochodzi z porady rosyjskiej.

W edług  dawniejszych pew nych  wiadomości 
królowi M i l a n o w i  chodziło o to, aby ze wzglę­
dów politycznych królową trzym ać przez kilka 
lat zdała od Śerbii dla przeszkodzenia jej w cią­
g ły ch  in trygach  politycznych które podkopywały 
powagę króla i dążyły widocznie do s trącenia go 
z tronu i do utworzenia rejencyi, w której ona 
byłaby kierowniczką. Aby dopiąć tego celu ,  kró 
chciał zawrzeć z królową prawomocny układ se 
paracyi, zostawić jej ty tu ł  i znaczną pensyę, — 
niemniej prawo opieki nad synom jeszcze przez 
4 i pół lat — pod tym jedyn ie  w a r u n k ie m , by 
zamieszkała w Niem czech a syna wysyłała na 
wakacye do ojca do Belgradu.

Taki układ powinien  był zadowolnić królowę, bo 
gw aran tow a ł jej praw a macierzyńskie i zaszczyty. 
Ona iednak nie chciała pozbyć się prawa powro­
tu i przebywania  w kraju  i dalszego in trygowa 
nia przeciw mężowi. Odrzucenie proponowanego 
układu i n iedyskre tne  rozgłoszenie całej sprawy 
po dziennikach niemieckich doprowadziło do te­
go, że zamiast separacyi król żąda rozwodu 

Ostatnie wiadomości mówią, że synod biskupi 
w Serbii uznał się kom peten tnym  do wydania 
orzeczenia w ftej sprawie, w której oprócz sto 
sunków, należących do sfery domowego pożycia, 
ważną rolę odgrywają względy polityczne wiel 
kiej doniosłości.  Królowi Milanowi przyznają po 
wszechnie nietylko racyę, ale uznają, że postępo­
wanie jego było pełne  względności i dyskrecyi.  

W e d łu g  najświeższych wiadomości królowa 
c się zdaje — przyszła do poznania, przeko­

nawszy się, że protekeya rosyjska n ie wiele jej 
pomoże, a władza miejscowa niemiecka może 
ew entualnie interweniować przy odebran iu  kró­
lewicza z pod jej opieki —  i sk łania  się do pew­
nych koncesyj.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  11 lipca.

Ze L w o w a  donoszą do Wiednia, iż radca 
dworu K a r a s i ń s k i ,  który ma opracować pro ­
je k t  w ykupna prawa propinacyi do przedłożenia 
go Sejmowi — został w tej sprawie powołany 
do W iednia gdzie też już się udał.

Wczorajsza urzędowa Wiener Ztg. ogłasza od- 
szczególnienia urzędników m iniste rs tw a skarbu 
za zredagowanie i przeprowadzenie ustawy o opo­
datkowaniu spirytusu. Oprócz awansu p. K o r y -  
t o w s k i e g o  z radcy sekcyjnego na radcę rni- 
nisteryalnego, szef sekcyi B a u m g a r t n e r ,  zna­
ny autor ustawy o opodatkowaniu nafty, ten  sam, 
o którym poseł S z c z e p a n o w s k i  w pismach 
swych i mowach tak często wspomina, jako 
prototypie biurokracyi fiskalnej austryackiej ■ 
o trzym ał ty tu ł  barona. P rócz tego trzech jeszcze 
urzędników m iniste rs tw a skarbu otrzymało or 
dery.

Przed kilkoma dniami rozeszła się po dzien­
nikach wiadomość, która gdyby się sprawdziła , by ­
łaby ważną d.a w ew nętrznych  stosunków Węgier­
skich, zwłaszcza zaś pod względem ugrupowania 
stronnic tw  w kraju i w parlam encie .  Donoszono 
mianowicie, iż nastąpiło  zbliżenie i porozumienie 
między p rezyden tem  m inistrów T  i s z ą a posłem 
opozycyjnym A lbertem  hr. A p p o u y i ’m,  s k u t ­
k iem czego Apponyi wszedłby do m in is te rs twa 
Tiszy. Zarazem nastąpiłaby częściowa fuzya s t r o n ­
nic tw  w ten sposób, iż większa część um ia rko ­
wanej opozycyi przeszłaby do stronnic tw a libe­
ralnego (rządowego). Byłoby to nowem, a bardzo 
znacznem  w zm ocnieniem  gabinetu  Tiszy. Obec­
nie wszakże piszą z Pesztu  do Polit. Corr., że 
wszelkie tego rodzaju doniesien ia  są bezpodsta­
wne. „A ni jednostki ani też grupy  pa r la m en ta r ­
ne m e  wypowiedziały w tym  kierunku swoich 
życzeń —  ale coraz więcej staje się prawdopo- 
gobnem , że opozycya dochodzi do uznania  bez­
skuteczności swego dotyczasowego zachowania 
się —  do uznania, i  ono było b łędnem . Gzy 
opozycya wyprowadzi stąd natura lne konsekwen- 
cye, co tylko od niej zależy —  nie wiadom o". 
Z tonu tego doniesienia widoczna, że pochodzi 
ono Ze sfer rządowych i is totnie nie wielka musi 
być nadzieja porozumienia, skoro tak z góry 
traktuje się opozycyę. Tenże sam korespondent 
donosi, że położenie skarbu węgierskiego je s t  
coraz pomyślniejsze. Dochody m iesiąca czerwca 
były znowu o 1*7 mil. wyższe niż w r. zeszłym,

a pomimo bardzo znacznej dotacyi kas rządo 
wych, jest obecnie więcej niż 8 m il ionów  ulo 
kowanych w różnych bankach. Spodziewają się 
przeto, że jeżeli nie zajdą nowe zawikłania, mi 
nisterstwo skarbu nie będzie zmuszone dla po­
krycia potrzeb państw a odwoływać się do targu 
pieniężnego, pomimo, że rozporządzałoby ono w 
tak im  razie nardzó znacznym kredytem.

Onegdaj przejechał do Poznania pruski mini­
ster rolnictwa dr. Lucius. M inister przybył dla 
wzięcia udziału w obradach komisyi kolonizacyj- 
nej, a wczoraj rozpoczął objazd dóbr, zakupio­
nych przez komisyę.

Odjazd cesarza niemieckiego z Kiel nastąpi o 
jeden  dzień później, niż początkowo projektowa­
no, gdyż cesarz Wilhelm odpłynie z Kiel dopie 
ro w niedzielę 15 b. m.. a w Peterhofie będzie 
20 b. m. Indep. belge obstaje przy swem don ie ­
sieniu, że powracając z P e te rsb u rg a  cesarz W il­
helm  wraz z carem rosyjskim odwiedzą Ko­
penhagę.

Petersbursk i korespondent wiedeńskiej Corr. 
de l'E st pisze z powodu zamierzonego z j a z d u  
m o n a r c h ó w :

„Prasa  europejska przem awia tak im  tonem, 
jak gdyby Sądziła, że po spotkaniu m onarchów  
wszelkie nieporozumienie pomiędzy Berlinem  a 
Pe tersburg iem  natychm iast zn ik n ie ,  g ab ine t  ro ­
syjski wyrazi swą wdzięczność dla N iem iec  i sfor­
m ułu je  swe żądania w spraw ie bułgarskiej,  cze­
go z taką niecierpliwością oczekują sprzym ie­
rzeńcy Niemiec. Ale spraw y tak szybko się nie 
załatwiają. Zapewne, że przywiązanie familijne 
jakie cesarz W ilhelm  okazuje naszemu m unarsze  
zgodnie z osta tn ią  wolą swego dziada, a może 
z własnej skłonności,  ma wielkie i niezapizeczal- 
ne znaczenie; ale nie zrywa to wcale przymierza 
austryacko-nieiniecko-włoskiego, i bynajmniej nie 
usuwa tego niedogodnego a niezrozumiałego opo­
ru, jaki zawsze spotyka Rosya na półwyspie ba ł­
kańskim. Wszystko zależeć będzie od tego, jaką 
propozycyę uczyni nam  cesarz niemiecki: czy 
zechce on nie tylko poprzeć nasze in teresa  na 
wschodzie, ale czy też będziemy mogB użyć po ­
tężnego wpływu Niemiec do zmuszenia ich sprzy 
mierzeńców, aby szanowali nasze in teresa .  Jeżeli 
tak, to będziemy zadowoleni. W ówczas będziemy 
mogli wystąpić z naszemi żą d an iam i; ż ą d a n i a  
t e  m a m y  z g ó r y  z r e d a g o w a n e ,  ale zako­
m uniku jem y je  w drodze dyplomatycznej tylko 
wówczas, gdy będziemy mieli pewLość, że p ro 
pozycye nasze będą przychylnie przyjęte w W ie­
dniu, Londynie i Rzymie. Przyjazd cesarza n ie­
mieckiego m ógłby nam  dać tę pewność. Tego się 
też spodziewamy, chociaż chcem y uniknąć zbyt 
optymistycznych przypuszczeń. Grubo się mylą 
ci, którzy sądzą, że ze s t rony  Rosyi grozi naj­
większe niebezpieczeństwo pokojowi europe jsk ie­
mu. My nie chcem y grozić n ik o m u ,  a widmo 
Dizymierza rosyjsko-francuskiego było wynalezio- 
tiem tylko na wszelki wypadek. Ale praw dą test, 
że chcem y odzyskać w Bułgaryi to stanowisko 
jakie zajmowaliśmy tam po wojnie. Status quo 
ante, jaki zajmowaliśmy w Bułgaryi w chwili 
w stąpień1? na .tron ks. A leksandra  Battenpeijskie 
50, o to '(iasze^żądanie. By/oby to fatainym błę 
dem, gdyby w Berlinie lub w W iedniu , w L o n ­
dynie lub Rzymie myślano, że wznowienie przy 
aznych stosunków pomiędzy P etersburg iem  i 

B erlinem  w płynie na zmianę naszych wymagań. 
M a s z a  p o l i t y k a  n a  B a ł k a n a c h  p o z o ­

s t a n i e  w i e r n ą  d r o d z e  w s k a z a n e j  przez 
O p a t r z n o ś ć ,  i n ik t  nie jes t w stanie jej zm ie­
nić. Nie jes teśm y bynajmniej n ieprzyjaciółmi 
przym ierza aus tryacko-niemiecko-włoskiego i ra ­
dzi jesteśmy, gdy przymierze to służy sprawm 
pokoju; nie chcem y tylko, ażeby miało ono za 
gradzać drogę, jaką nie my, ale dzieje same na 
creśliły naszej polityce wschodniej.  M y  m u s i  
m y  b r o n i ć  n a s z y c h  p r a w  n a  w s c h o ­
d z i e ,  n a w e t  w b r e w  n a s z e j  w o l i " .

J e s t  to najpoważniejszy głos rosyjski, jaki oae- 
zwał się w sprawie politycznego Znaczenia za ­
mierzonego zjazdu m onarchófl .  A j e d n a k i  w tej 
ko respondencji  przebija się uporczywie przeko­
n an ie ,  że Rosya nie może wyrzec się swej t r ą ­
dy cyjuej polityki wschodniej. P om im o to inne 
dzienniki rosyjskie widzą w tej korespondencyi 
um yślne osłabianie doniosłości gotujących się wy 
padków politycznych. Tak przynajmniej sądzi Nb- 
woje Wretnia, która u trzym uje ,  że „w B e r l i ­
n i e  w i e d z ą  d o s k o n a l e ,  i ż  R o s y a  n i e  

g o d z i  s i ę  n a  ż a d n e  u s t ę p s t w a  w k w e -  
t y i  w s c h o d n i e j ,  a w i ę c  g d y b y  c e s a r z  

n i e m i e c k i  n i e  m i a ł  z a m i a r u  p o p i e r a ć  
o s y j s k i e j  p o l i t y k i  n a  w s c h o d z i e  

n i e  b y ł b y  p r o p o n o w a ł  s p o t k a n i a  z ca-  
e m  r o s y j s k i  m “.

P ew ne  koła socyalno-demokratyczne w N ie m ­
czech witają z zadowoleniem uowego m in is tra  
spraw w ewnętrznych, p. H errfurtha.  1 tak V olh- 
tribune, dziennik, który najostrzej zwracał się 
przeciwko ministrowi P u t tk a m m e ro w i , pisze po­
między innemi tak :

„W  ogóle pan H err tu r th  podobno przewyższa 
stanowczo przecię tnych wyższych urzędników 
iruskich pod względem narodowo-ekonomicznego 
wykształcenia i tem u to wykształceniu przypisać 
zapewne należy, że nowy m inister  spraw we 
w nętrznyeh  jako przewodniczą-y państwowej ko- 
misyi do badania zażaleń, dotyczących w ykony­
wania ustawy antisocyalistycznej, niektóre nadu­
życia niższych urzędników notorycznie znieść u- 
siłował, a niekiedy i umiał."

Nowy projekt niemieckiej ustawy o zabezpie­
czeniu robotnikow n a  starość i na przypadek n ie ­
zdolności do pracy zawiera 144 paragrafów  — 

ajkardynalniejsza zmiana polega w tern, że za­
miast spółek zarobkowych związki komunalne 
stać się mają władzami asekuracyjnemi w taki 
sam sposób, jak przy ustawie dotyczącej zabez­
pieczenia robotników rolnych. Składki r o b o tn i ­
co w wynosić mają tygodniowo dla mężczyzn 21 

fen., dla kobiet zaś 14 fen. Renty  na starość od 
70 roku życia unorm ow ano dla mężczyzn ua 120 
m r . ,  a dla kobiet na  80 mr. rocznie. Jeźii zaś 
wcześniej okaże się niezdolność zarobkowania, 
natomiast zamiast ren ty  na starość, udzielaną 

jdzie tak zwana ren ta  dla inwalidów. Osta tnia  
m a się normować według liczby lat składkowa- 
nia, tak że najn iższa stopa 120 m arek w p ie rw ­
szych 15 latach wzrastałaby rocznie o 2 marki, 
w nas tępnych  20 latach o 8 marki, a później o 

marki, aż do m aksim um  250  m arek. Prawo

do ren ty  takiej zyskuje się po upływie 5 
składkowania , gdy tymczasem prawo do pobie­
rania „ ren ty  dla podeszłego wieku" dopiero po 
30 latach płacenia składek. Osoby, które w chwili 
upraw om ocnienia ustawy rok 40 życia skończyły, 
rentę starości pobierać będą mogły, jeźli przed 
70 rokiem życia przez trzy lata faktyezuie zatru 
dnioDe były w in te re s ie ,  podlegającym aseku- 
racyi.

B o u l a n g e r  w swej podróży agitacyjnej po 
Bretanii w podobnym duchu, jak na bankiecie 
w R e n n es  przemawiał także w St. Servan i kró­
tko w St. Malo. W szędzie wzywał do oświad­
czenia się przeciw teraźniejszej Izbie — a za 
rewizyą konstytucyi. P rzy tem  dodał, że ma pe­
wną otuchę, iż do przyszłego roku będzie mu 
wróconą szpaaa jeneralska  —  że więc powróci 
do s łużby czynnej.

W  I z b i e  p o s e l s k i e j  prawica odroczyła po 
raz drugi w poniedziałek wniesienie interpelacyi 

skonfiskowanie listu hr. Paryża do merów. 
Przed kilku dniami — ja k  wiadomo —  Izba 

poselska zajęta była rozpraw ą nad in terpelacyą 
E l o u r e n s a  o usunięcie urzędnika sądowego 
w Carcassoiie. Po głosowaniu nad ufnością czy 
też naganą dla rządu oznajmił p rezydent Izby 
Móline, że 326 posłów oświadczyło się za wyra­
żeniem zaufania do rządu. P rzy  dokładniejszein 
obliczeniu pokazało się. że owa poważna liczba 
s topniała  do 270  Poseł z opozycyi D u g u ó  d e  
l a  F a u c o n n e r i e  zażądał od p rezydenta  wy­
jaśnienia. P rezyden t nie ukrywając bynajmniej 
istotnego s tanu  rzeczy oświadczył, iż są posło­
wi o, którzy w spraw ach  ważnych nie mają sk ru ­
pułów rzucać do urny  po dwie a naw et trzy 
kartki. Takich podwójnych kartek było przy tem 
g łosow aniu  59.

Takie postępowanie było dotąd w pałacu Izby 
poselskiej g łośną tajemnicą. M anew ra podobne 
doznawały jednak  korektury. Dlatego prezydent 
rozgłoszenie tej sprsw y uważa za rodzaj szy­
kany.

M mo tej uwagi nie źle się stało że sprawa 
została rozg łoszoną; zapobiegnie to nadużyciom

W B e l g i i  przy osta tnich wyborach do Izby 
poselski ej s tronnic tw o konserw atywne odniosło 
wielkie zwycięstwo; liberalni zostali w mniejszo 
śei, a sami zawinili przez n ie z g o d ę , a więcej 
przez to, że ich libeializin nie miał nic wspól­
nego z postępem dem okra tycznym  Z tego po­
wodu s tronn ic tw a liberalne nie cieszyły się —  
ani się cieszą zaufaniem w szerokich kołach mie­
szkańców. Aby zdobyć szersze zaufanie t zw. 
liberaln przem awiają teraz za rozrnaitemi refor­
mami. Żądają iii anowicie p o w s z e c h n e j  s ł u  
ż b y  w o j s k o w e j ,  obowiązkowego n a u c z a -  

i a  w s z k o ł a c h ,  rozszerzenia p r a w a  w 
b o r c z e g o  1 szerokich r e f o / m  s o c y a l -  
n y c h , o czem wcale nie pamiętali, kiedy byli 
u steru rządu

Sprawa sporna o Bregowę między B u ł g a r y ą  
a S e r b i ą  została stanowczo zała tw ioną; przeto 
rozwiązała się komisya serbsko bułgarska. Bre- 
gowa dostały s.ę w, posiadanie Serm

Pobudką porwania pięciu ludzi na dworcu w 
Bellonie niedaleko F ilipopo la  przez silną bandę 
rozbójników była chęć otrzym auia znacznego o 
kupu. Wojsko na p ierwszą wiadomość o wy pac .  u 
wyruszyło na ściganie bandy, k tó ia cofnęła się 
w lesiste góry. A jenci konsularni doradzili r z ą ­
dowi bułgarskiem u ostiożność w ściganiu, aby 
uprowadzonych nie narażać na wielkie przykrości 
lub może śmierć. Rozpoczęły się p ryw atne ukła 
dy o w ykupienie uprowadzonych.

W p a r l a m e n c i e  a n g i e l s k i m ,  w l z b i e  
g m i n  n a  porządku dziennym  była rozprawa o 
d y e t a c h  d l a  p o s ł ó w .  — P. F e n w t c k  ze 
stronnictwa liberalnegc (n iegdyś prosty  robotnik 
w kopalniach), postawił wniosek do resolucyi, 
wzywającej rząd, aby się zastanowił nad  spraw ą 
dyet dla posłow. odwołując się dc Lego, że da­
wniej w Anglii było wynagrodzenie za pracę w 
parlamencie, a w parlam entach na kontynencie 
dyety są prawie wszędzie. W  tym duchu  prze 
mawiało jeszcze kilku posłów. R eprezen tan t rzą 
du oświadczył się przeciw  tem u najpierw przez 
wzgląd na budżet, dalej dlatego, że i dawniej 
nie skarb  państwa, lecz okręgi wyborcze dawały 
swoim postom wynagrodzenie, z czego wynikało 
niejednokrotnie , iż niektóre małe okręgi wolały 
wcale nie wybierać, niż narażać się n a  wydatki. 
Po kolei przemawiał za dyetami G l a d s t o n e ,  
wreszcie m i n i s t e r  s p r ? w  w e w n ę t r z n y c h  
użył a rgum en tu ,  że opłacanie dyet członkom Izby 
ubliżałoby powadze parlamentu.

W niosek upad ł 192 głosami przeciw 185.

W  Izbie lordów odczytano telegram, zawiada­
miający o w y b u c h u  z a b u r z e ń  w k r a j u  
Z u l u s ó w  w po łudn iow o-w schodn ie j  Afryce. 
R eprezen tan t  rządowy ma nadzieję, iż powiedzie 
się s tłum ić rozruchy z pomocą tych wojsk, jakie 
chwilowo pod ręką ma guberna to r  miejscowy. 
N a czele tego ruchu  stoi syn głośnego niegdyś 
króla C e t o w a y i .

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  11 lipca.

Posiedzenie ćłady powiatowej krakowskiej od­
będzie się 20 bm. Na porządku dziennym : 1) Spra­
wozdanie z czynności Wydziału za II  kwartał br
2) Sprawozdanie delegata do Rady szkolnej okręgu 
zamiejsKiego z t  czas od 1 kwietnia do 1 lipca br.
3) Wnioski Wydziału 0 ucnwalenie kredytu dodat­
kowego na rzecz powiatowego fuodnszu dróg gmin­
nych. 4) Dalsze wnioski Wydziału.

W sali obrad Rady miejskiej jutro i w piątek 
wystawione będą przedmioty i plany urządzeń sani­
tarnych gminy m Krakowa, które odesłane zostaną 
na wystawę higieniczną we Lwowie. Przedmioty te, 
ak na zeszłoroczuą wystawę w Warszawie, powie­

zie dyrektor budownictwa miejskiego p. Niedział­
kowski.

Dożywotnie wsparcie. Marszałek kraj Iwy jako 
zastępca Kuratora fundaoyi ś. p. Pelagii Russanow- 
skiej nadał opróżoioue przez zgon dożywotnika śp. 
Piotra Pizysieckiego wsparcie dożywotnie z tej fu n ­
dacji w kwocie 300 złr. rocznie p. Michałowi Za­
leskiemu, b. oficerowi wojsk polskich, w Paryżu za­
mieszkałemu.

Z uniwersytetu. Pp. Cyryl Doloicki, lo iem  z 
Chylczyc, i Feliks Lic, rodem z Wysoki w Galicji, 
otrzymali dziś na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora wszech nauk lekarskioh ; zaś p Juliusz -M-- 
ksaudrowicz, rodem z Jordanowa w Galicyi, stopień 
doktora praw.

P. iO Z S f  S p iS S , nowy inspektor szkolny okręgo­
wy dla powiatów krakowskieg ■ i wielickiego, objął 
urzędowanie. P .  Spiss był dotychczas inspektorem 
szkół w Sokalu.

Z teatru. Pani Zimajer wystąpi w operetce lwow­
skiej tylko jesz-ze kilka razy ua naszej scenie, gdyż 
z dniem 1 sierpnia rozpoozyna swój urlop. Od sier­
pnia zaś rozpocznie szereg występów panna Praun, 
dobrze znaua naszej pnbiiczności.

Na ulicy Floryańskiej. jako pierwszorzędnej, dom 
Nr. 10 domaga się odr-stanrowania z frontu, gdyż 
zbyt niemile wpadają w oczy zamazane szczególnie 
około okien mury.

Zmarli. Elżbieta z Radlingerów C y f r o w i c z o -  
w a ,  matka profesora i sekretarza uniwersytetu, 
zmarła onegdaj w  Krakowie w 74 toku życia.

Wydaw..na w Waiszawie Gazeta Polska otrzy­
mała telegraficzną wiadomość o śmierci głośnego 
inżyniera Polaka, Stanisława J a n i c k i e g o ,  współ­
pracownika Lessepsa przy budowie kanarn Suez- 
kiego.

W Szaflarach dnia 7 b m. odbył się przy li­
cz cyn-. n iziale ludności wspólny pogrzeb nieszezę 
śliwyeh ofiar wypadku, spowodowanego pęknięciem 
g anatu. W pochodzie pogrzebowym brali udział 
także oficerowie i żołnierze stacyonującego w No- 
wymtargu 7 batalionu artyleryi wałowej. Przed u- 
łożeniem zwłok do grobów przemówił do zgroma­
dzonych na cmentarzu miejscowy proboszcz, podno­
sząc s \u tk ,  lekceważenia tylokrotnie udzielanych lu- 
dnośoi przestróg.

Do K-ynicy wyjechało wczoraj towarzystwo dra­
matyczne lwowskie.

Z Warszawy. K uryer Warszawski pisze : Do­
nosiliśmy przed kilkoma dniami w osobnym artykule 

projekcie założenia w mieście naszem fabryki ze 
garków kieszonkowych. Owóż projekt ów ma być 
wkrótce urzeczywistniony. Od właściciela jednej z 
większych fabryk w Genewie knpiono maszyny i 
narzędzia, które będą przewiezione do Warszawy. 
Ponieważ nie znaleziono odpowiedniego lokalu na 
pomieszczenie fabryki, przeto jeszcze w rym roku 
rozpocznie się budowa dwupiętrowego domu fabry­
cznego. Wartość fab ryk i, przenieść się mającej z 
Suwajcaryi io Warszawy, ocenioną jest na 200.000 
fr., budowa zaś gmachu kosztować ma 80 000  rs. 
Kapitał ma być zebrany drogą sprzedaży akcyj. 
Ustaw? Towarzystwa akcyjnego wkrótce będzie 0- 
głoszooa drukiem. Akoya kosztować ma 5000 rs. 
Projektodawcy mają uadzicję, że fabryki, rozpocznie 
swe czynności w maju roku przyszłego Majstrowie 
spccyalni do fabrykacji zegarków sprowadzeni będą 
ze Szwajcaryi, do pomocy zao oędą nżyci robotnicy 
tutejsi. Budynek pomieścić będzie roogł 500 r o b o ­
tników, z uwzględnieniem miejsc, na ustawienie ma­
szyn i warsztatów, orez lokalu dla dyrekcji fa­
bryki.

W Poznaniu ma powstać pismo specjalne, me­
dycynie poświęceń-1. Wielu lekarzy otrzymało zapro­
szenie do współpraooWnictwa.

W Monachium na* wystawie międzynarodowej 
sztuk pięknych, otwartej z początkiem zeszłego mie­
siąca . znajduje eię przeszło 3.200 dzieł artystów 
wszystkich krajów. Z Polakow są prace: Matejki, 
Siemiradzkiego, Brandta ,  Czachórskiego, Eismonda, 
Wywiórskicgo , J?°ińs.riego , Kleczyfiskiego , Kowal­
skiego, Rysztfiewicza, Swieszewakiego, Szernera, Szy­
manowskiego. Oprócz wymienionych podaje katalog 
nazwiska trzech artystek polskich , których prace 
przyjęto na wystawę. Należą do nich panny : Biliń­
ska, Duiembianka i Olga Boznańska

W Paryżu dnia 14 b. m. odbędzie się odsłonię­
cie pomnika Guinbetty. Pomnik stoi pomiędzy dwo­
ma skwerami w L uw rze , na linii frontowej pawi- 
lonn Mollien i T u rg o t ; wysokość jego wynosi 24 
metry. U szczytu pomnika umieszczona jest grupa 
bronzowa, „demoKracya tryumfująca", alias dziewica 
w czapce frjgijskiej na lwie skrzydlatym. W jednej 
ręce trzyma dziewica błyskawicę, w drugiej tablicę 
z Lap-sem „DSclaration des droits de 1'hutmne et 
du citoyen“ . Średnia grupa główna wyobraża w 
symbolicznych figurach „obronę narodową", której 
przywódzcą Jest Gambetta w zapiętym surducie i 
płaszczu zarzuconym na ramiona. Obok Gimbetty 
umieszczone są różne typy narodowe, pomiędzy ktć- 
remi przedewszystkiem zwraca uwagę weteran, obflj- 
mnjący silną dłonią rękojeść złamanego miecza. Zo 
wszystkich siron zna,dum się na pomniku tablice z 
napisami patryetyoznemi. P o m n ik , którego kaszta 
wynoszą 355 .000  franków, wykonany został przez 
architekta Poi'eau i rz źbibrza Anbógo, któ eg.i cór­
ka pozowała do figury dziewicy, umieszczonej na 
szczycie pomnika.

Rossi O p. Zimajer. W  drnkujących się obecnie 
w Wieku pamiętnikach znakomitego tragika Ernesta 
Rossi znajdujemy następujący ustęp o pani Adolfinie 
Zimajer i artystach teatru lwowsk.ego :

„Artyści sceny lwowskiej byli dla mnie lak go­
ścinni i uprzejmi, jak gdyby starali się współzawo­
dniczyć z warszawskimi i ndowodnić zarazem , że 
wszyscy aktorowie polscy są dobrymi artystami i 
dobrymi ludźmi. Tntaj spotkałem wielce utalentowa- 
lą, pełną humoru i dowcipu artystkę, panią Zima- 
•r, którą poznałem już dawniej w Warszawie. Opu­

ściła sconę w arszawską, gdzie występowała w ko 
modyach i tutaj poświęciła się operetce. Według mnie 
może niezupełnie słuszuie postąpiła. Wolałem ją 
kiedy odtwarzała rolo komiczne w Warszawie Swoją 
drogą wyznać m uszę, że jest-to talent rzeczywisty, 
dnżo życia, dużo wdzięku i wytwornosoi, powścią- 
hliwa przytem poprawność —  oto główne zalety t a ­
lentu pani Zimajer O zaletach tych dowiedziano się 
i przekonane w Berlinie, albowiem słyszę, że obe­
cnie pani Zimajer śpiewa tam w języku niemieckim 

rozlazłych borlińczyków do zachwyiu doprowadza. 
Pobyt mój w j  Lwowie (w 1878 r.) był krótki, 
trwał mało co więcej nad tydzień; mam jednak bar­
dzo miłe po nim wspomnienia, a jedno prawdziwie 
zaszczytne: artyści sceny lwowskiej wyprawili mi 
na pożegnanie bankiet koleżeński".

Włoski artysta z prawdziwą uprzsjmością od­
wdzięcza się za doznaną gościnność.

Podziurawione szyny. Fabrykanci paryscy, b ra ­
cia Appert,  wyrabiają obecnie szyby do okien , za­
opatrzone w tak drobne dziurk i , że przepuszczając 
nieustannie świeżo powietrze, nie powoduią jednak 
przeciągtw, Szyby to zastępują znakomicie wszelkie 
wentylatory. Umieszczając zaś dwie podobno szyby, 
ednę na drugiej, za pomocą przesunięcia, jedną za­

krywa się otworki w drugiej i w ten sposób  znów
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można przerywać dobrowolnie wietrzenie pokoju Fa- 
brykanoi otrzymali patent na ewój wynalazek.

Człowiek bez pieniędzy. W demokratycznej Ame­
ryce jest królem wszechwładnym i często despoty­
cznym pieniądz. Warto posłuchać, co wolni Amery­
kanie mówią o ludziach pozbawionych tej mamony 
i „chimery":

„Człowiek bez pieniędzy — woła amerykański 
Głos wolny, który ma wypisaną dewizę: „przez 
oświatę do wolności", —  jest to ciało bez dusty, 
jest trupem chodzącym, w i d m e m  o b r z y d l i -  
w e m.  Jego spotkanie jest żebrzące, jego obcowanie 
nudne, jego obeoność ciężarem, gdy chce kogo od­
wiedzić, nie znajduje go w domu. Skoro otworzy 
usta, zdaje się, iż chce żądać pieniędzy. Jeżeli żar­
tuje, jest niezgrabnym; opowiadając co, jest niesnia- 
oznym. Gdy się okaże poważnym , posądzają go o 
próżność; przybiera pustać skromną, mają go za po­
dłego. Potrzeba bndri go rano, samotność oczekuje 
go wieczór, a nędza towarzyszy mu wszędzie. Ko­
biety powiadają, że ma najgorszą f ignrę ; mężczyźni, 
że słychać od niego jakieś zapowietrzenie. Kupcy 
mu mo na kredyt nie dają. Biedak ten żył, nic nie 
nżywszy; nmiera bez pożałowania, grzebią go z li­
tości".

I  to wszystko w demokratyoznem piśmie amery- 
kaóskiem nie jest hum orystyką, leoz niby filozofi­
cznym poglądem '

Przeniesienia. Minister i kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości przeniósł adiunkta sądn powiatowe­
go, Stanisława Nenyczka, z Dąbrowy do Rozwado­
wa, przydzielając go do służby w prokurstoryi pań­
stwa w Tarnowie •

Składki. Na oele wydawniotwa pism katolickich 
polskich na Górnym Sląskn złożyli: hr. Stanisław 
Tarnowski 20 złr., dyrektor Slęk 5 złr.

Repertuar teatralny.

We c z w a r t e k  12 lipoa: Po raz pierwszy 
„Błazen królewski" operetka w 3 aktach Mullera.

W s o b o t ę  14 l ipca : Po raz drugi „Błazen 
królewski", operetka w 3 aktach Mullera

W n i e d z i e l ę  15 lipca: „Książątko", ope­
retka w 3 aktach Lnooqua.

Echa kąpielowe.

Ze zdrojowisk krajowyoh nadchodzą dość pomy­
ślne wiaJomośei. Cyfra osób przyby wających na ku- 
racyę jest w br. stanowczo wszędzie wyższą, aniżeli 
w roku ubiegłym. Wśród przybywająeyoh jest zna­
czna liczba esób z Królestwa Polskiego, na co pra­
wdopodobnie wpłynęło podniesienie się kursu rnbla 
i uciszenie wojennych alarmów. Między 15 a 20 
bm. rozpeozynają się w zdrojowiskach naszyoh tak 
zwane sezony „złote" —  a przynajmniej główne, i 
na ten ozss spodziewają uię wuzędzie licznego zja­
zdu. Wnosząc z zamówień na mieszkania, nadzieje 
te nie będą płonne Nieustalona dotychczas pogoda 
powstrzymuje także wiele osób od wyjazdn, zdaje 
się wszakże, iż i ona aiezadłnge zacznie sprzyjać 
napływowi guśoi kąpielotśyoh

W Krynicy wedłng (doniesień miejsoowego tygo­
dnika, napływ gośoi kąpielowych ooraz liozniejszy, 
każe się spodziewać, iż w tym roku dojdzie do cy­
fry 4000  osób po nkońozonym sezonie kąpielowym, 
jak to było w r. 1886. Lista gośei kąpielowych 
wykazuje cyfrę 1307 osób, które przyoyły do 5 
bm. W porównaniu z cyfrą prseszłoroozną, wykaza­
ną o tym samym czasie, pokazuję się, iż bawi tu 
obeouie o 230  osób więcej, niż w rokn przeszłym 
o tej samej porze. W zakładzie hydropatyoznym jest 
tego roku znaczny napływ lecząoyoh się , w poró­
wnaniu z rokiem przeszłym , gdyż o tej samej po­
rze było blisko o poiswę mniej paoyentów. Kasyno, 
jakie mają hydropaci w zakładzie i wspólna resteu- 
racya, łączą razem całe towarzystwo, a przyjemno­
ści życia kąpielowego każą im zapomnieć, iż są w 
zakładzie kuracyjnym.

W miejscowym kościółku zakładowym odbył się 
niedawno akt chrztn syna wójta cyganów węgier­
skich, którsy stanęli tabsrem ua parę dni we wsi 
Krynicy w kilka wozów Młodego syns wójtowegu 
trzymał do chrstu również wójt krynicki p. inżynier 
Bronisław Babel z panną Felicyą Nitribitt, w asy- 
stencyi wójta cyganów, podwójciego i kilku cyganek 
w malownicsycb strojach. Naczelnicy cyganów, w 
bogato srsbrnemi monetami zdobnych ubiorach, dzier­
żyli w lęku jako oznaki ich godnośoi wysokie laski 
również srebrem okute. Synowi wójta cyganów da­
no na chrzestne imię Bronisław, na wyraźne żąda­
nie ojoa dziecka.

W Żegiestowie do 5 bm. bawiło razem osób 
2%2. Sezon kąpielowy zapowiada się świetnie, wśród 
gości bowiem znajduje się liczne grono osób z Kró­
lestwa, które posiadają dar ożywienia i utrzymania 
miłej harmonii w życiu towarzyskiem. Z osób zna­
nych powszechnie bawią tu mecenasostwo Krausha- 
rowie z Waiszawy, rfdaktor i w y d a w a  Lewenthal 
z małżonką, p. Jan Ptaszycki z Peterabnrga —  i z 
Krakowa pp. Armatowioze, p. Serwatowska przeło­
żona pensyoni.tu itd.

W Iwoniczu cyfra gości dosięga 800 osób, tj.

blisko o 200 więcej niż w roku ubiegłym o t e j ' w arzys tw a, ażeby o swojem uczestnictwie w Wal- 
porze. Do szpitalika pod wezwaniem św. Zofii przy-i nem Zgromadzeniu zawiadomić raczyli Wydział na j -  
wieziono ze Lwowa 12 dzieci pod dozorem p. Anieli j p ó ź  n i  ej  do  30 l i p c a  b. r.
Śliwińskiej, Uczestnicy zjazdD lekarzy i przyrodni- J Gdy do uzyskania zniżenia ceny jazdy na kole- 
bów polskich przybędą tu dla zwidzenia zakładu, pach, jak w ogóle do udziału w Wal nem Zgromadze-

i nin, potrzebna jest karta legitymacyjna na r. 1888,
! zechcą przeto P. T. członkowie Towarzystwa posta- 
jrać się wcześnie o nią.

Jeżeliby który z P. T. człouków życzył sobie mieć 
f jaki odczyt lub rozprawę na Walnem Zgromadzeniu, 
jlnb przedłożyć tam chciał jaki wniosek samoistny, 

został zechce o tern zawiadomić Wydział n a j d a l e j  do  
20 l i p c a  b. r.

Dział ekonomiczny.
Konkurs na dostawę drzewa na potrzeby woj 

Skowe sposobem dzierżawy (arendowania) 
właśnie rozpisany.

Dzień Stacya
urzędu

Stacya
dzierżaw.

drzewa twardego 
miesięcznie 

metrów kubicznyoh 
w zimie

18 lipca Tarnów

20 lipca Kraków

w leeie 
50 
15 
15 
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23 lipca Rzeszów

25 lipca Jarosław

27 lipca Przemyśl

Tarnów 
N. Sącz 
Wadowice 
Chrzanów
Kęty
Wieliczka 
Niepołomice 
Bochnia 
Kobierzyn 
Przegorzały 
Rzeszów 
Głogów 
Kolbuszowa 
Trzęsówka 
Sędziszów 
Ropczyce 
Dębica 
Jarosław 
Przeworsk 
Łańcnt 
Radymno 
Żołynia 
Żuków 
Sambor 
Sanok 
Krakowiec 
Drohobycz

Oprócz tego dla Nowego Targu odbędzie się dn. 
20 bm. w Tarnowie w kanceleryi zaopatrzenia woj­
ska konkurs na dostawę wojsku dizewa miękkiego 
na lato 15 metrów kub., na zimę 1 m°tr miesię­
cznie i dla Tarnowa samego oprócz twardego drze­
wa jeszcze po 80 metr. kub drzewa miękkiego eo 
mies'ąc przez lato i zimę.

Oprócz wymienionych ilości każdy dzierżawiący 
dostawca obowiązany jest po cenach umówionych 
dostarczyć większą il&SO aż do 25 pret. dla wojska 
stającego załogą, dla zakładów wojskowych, dla o- 
brony krajowej lub poszczególnych osób wojsko­
wych , — dalej w razie ćwiczeń wojskowych dla 
powołanych pod broń urlopników, rrzerwistów i dla 
obrony krajowej, wreszcie zaspokoić wszelkie nie­
przewidziane, ale później dozwolone potrzeby

Obowiązek dostawy tiwa do 31 sierpuia rokn 
1889.

Bliższe warunki można przejrzeć w kancelaryach 
magazynowych wojskowych w Krakowie, Przemyślu, 
Jarosławiu, Tarnowie i Rzeszowie. Tam można na­
być broszurę o warunkach dostawy, oraz dostać; 
blankiety na oferty.

6
6
6
6

30
6

85
3

16
3
3
6

12
230

5
28
25

5 
10 
40 
25

6 
3

180
65
65
20
20
20
20
20

100
20

250
16
32
20
20
15
50

790
25

125
110

25
50

120
70
18

9

W krajowej niiszej szkole rolniczej w Kobier- 
nicach zakończono rok szko'ny egzaminem głównym, 
który się odbył w Jniu 2 i 3 bm Z I I  uczniów, 
którzy ukończyli I I  rok nauki i za dojrzałych u- 
znanymi zostali, część udała się Dn gospodarstwa 
rodzicielskie, część ^zaś wstąpiła w służbę w więk­
szych majątkach ziemskich, taK, że wszyscy od 
chwili opuszczenia zakładu mają byt zabezpieczony.

Zgłoszenia się nowych uczniów przyjmuje dyrek- 
cya krajowej niższej szkoły rolniczej w Kobiernioach i 
ost. poczta Kozy (powiat Biała) do 15 sierpnia br. J 
i zawiadamia interesowanych, że nczeń mający chęć! 
wstąpienia do wspomnionej szkoły, winien wykazać, 
że ukończył najmniej 16 rok życia, że ukończył z 
dobrym postępem szkołę ludową, wreszcie przedło­
żyć świadectwo moralności i zdrowia.

Opłata roczna za całkowite utizymanie w zakła­
dzie przez 1 rok wynosi 150 złr

Synowie ubogich rodziców, którzy w ciągu swe 
go pobytu w szkole wykażą się wzorową pilnością 
i chwalebnem zachowaniem się, jakoteż bardzo do­
brym postępem w nankach, będą mogli być ntrzy- 
mywani kosztem funduszn krajowego. Podania w 
tym kierunku należy wnosić do Wydziału krajowe­
go we Lwowie za p.śreinictwem dyrekcyi krajowej 
niższej szkoły rolniczej w Kobiernioach.

Z dyrekcyi poczt i telegrafów, staoye kolei 
lokalnej z Bielska do Kalwaryi, a m anowicie: Bia­
ł a ,  Kozy, Kęty, Andrychów i Wadowice otwarto 
zostały duia 9 bm, dla powszechnej korespondencyi 
telegraficznej z ograniczoną służbą dzienną.

Stacya Kalwarya Zebrzydowska otwartą zostanie 
później.

Walne Zgromadzenie członków Tow. leśnego.
Tegoroczne Walne Zgromadzenie galicyjskiego Tow. 
leśnego odbędzie się w K o ł o m y i  w d n i a c h  20,  
21 i 22 s i e r p n i a  1888 r.

Aby Wydział Tow. był w stanie poczynić wcze­
śnie swoje zarządzenia, uprasza P. T. ozłonków To-

Pp. delegatów Towarzystwa upl asza Wydział Tow. 
o nadesłanie spostrzeżeń w dziedzinie gospodarstwa 
lasowego.

Przedsiębiorcy kaukazcy (Wł. Zbyszewski i Sp.j, 
którzy otrzymali koncesyę na budowę kaukazkiego 
uaftociągu, obowiązau’ są zebrać potrzebny na to 
Kapitał przed 14 lipca b. r. pod groźbą utraty kon- 
cesyi. Tymczasem, jak donosi Now. W rem ia , po 
szukiwania kapitałn nie zostały uwieńczone pomyśl 
uym skutkiem ani we Francyi, ani w Anglii. Przed­
siębiorcy zamierzają więc prosić o odłożenie termi­
nu. W związku z tem pozostaje przyjazd do Peters­
burga przedstawicieli Towarzystwa „Standart oil 
Company", w reku którego znajduje się cały prze 
mysł i handel naftowy w ameryce. Podobno kom­
pania ta ma zamiar rozciągnąć swą działalność i na 
kaukazkie źródła naftowe.

Finanse Rosyi. Dochody zwyozajne skarbu rosyj­
skiego w czasie od d n ia ł  stycznia do 1 kwietnia r. 
b. wynosiły 173 ,726 .000  rs. i w porównaniu z do­
chodami, pobranemi w tym samym, czasie r. 1887 
były o 6 ,499.000 rs. większe. Jeżeli do s u n y  po­
wyższej dodamy dochody z zaległości lat poprze­
dnich i wpływy a conto przysziego budżetu, to w 
pierwszym Kwartale r. b wpłynęło do skarbu rs. 
189.547 .000 , a w takim razie dochód w tymże o 
kiesie czasu wykazuje plus tylko w sumie 2,555 000 
rs. Dochody skarbu rosyjskiego wynosiły w pierw­
szym kwartale w tysiącach:

w r. 1888 1887 1886 1885
ogółem 189 .547  187 .192  163.546 175.814

Co się tyczy reku bieżącego, to doełrdy skarbu 
powiększyły się w rubrykach: obowiązkowe wpłaty 
towarzystw kolejowych o 20 ,181 .000  rs., dochody 
z ceł o 3 ,101 .000  rs., z domen o 1,357 000 rs., 
wykup włościan dawnych poddanych o 905 .000  rs., 
podatek od tytoniu o 678.000 rs., podatek grunto­
wy i osobisty o 260 .000  rs. Podatek od nafty 
przyniósł 1 ,192 .000  rs Zmniejszyły się natomiast 
dochody różne o 12 ,304 .000  rs., z podatkn od cu­
kru o 4 ,1 3 2 .0 0 0  r s , od napojów spirytnsowych o 
2 ,807 .000  rs. Zmniejszenie się dochodów różnych 
odpowiada wprawdzie wysikcśei nadwyżek, jakie ro­
syjski bank państwa uzyskał na różnych ope-a- 
cyaeh handlowych w latach 1883, 1884 i 1885  i 
jakie były przewidziane w budżecie na fok 1887. 
Zmniejszenie dochodów z podatku od trunków tło- 
maczyć można tem, że w budżecie na rok 1887 fi 
gurowała suma 7 ,188.000 rs., która powinna była 
być policzoną dopiero na rachunek r. 1888.

Wydatki skarbn rosyjskiego wynosiły w pierw 
szym kwartale ogółem w tysiąeach:

w r. 1888 1887 1886 1885
193.809 192 .672  *193.103 174.717

Rozpadają się zaś na pozycye następujące: Za­
płacono ua

wczoraj 
g. 10 w.

dziś { 
g. 6 ran o i

dziś 
g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zrea. do 0 °) 7 3 7 ł9mm|737.8mm 736 7 mm

Temperatma 
w stopniach Celsiusza

+  15*0

00U+

-j-22°.4

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  c i sza , 10 bursa) NNW 1 NNW 1 NW %

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 8 5 % 8 3 % 5 4 %

S tar  nieba 
0= p o g . ;  10 zup. poohm. 9 8 7

w r. pożyczki obligacye wykupno administr.
państwowe kolejowe naństwa

r u b l i  w t y s i ą c a c h :
1888 33 .668 5 .025 7 .226 147.890
1887 3 2 .365 4 .786  7 750 147.621
1886 31.171 5 .824  8 .384 147.725

T a r g  na  Kleparzu. (Sprawozdanie N. Reformy). 
Kraków, dn, 10 lipca.

Płacono za 100 kilogr. netto : od do
Pszenics  7-25 7 6 0
Ż y t o .................................................................5 4 0  5 7 0
J ę c z m ie ń ...........................................................5-30 6-—
Owies ..................................................— •—  5 -40
G roch  ..................................................  — •—  9 - —
T a t a r k a .................................................. — •— 7 5 0
P r o s o .........................................................— ■— 6 50
F a s o l a ..................................................  7 —  1 0 - -
J a g ł y . ..................................................  11 '—  14 —
Ziemniaki (hektolitr) . . . .  2-—  2 20
Siano n o w e ............................................ — ■— 2 3 0
S ł o m a ...................................................— •—  2 ■ 10
Jaja (za k o p ę ) ..............................................1 10 1 2 0
Masło (za g a r n i e c ) .........................  2 50 3 '—
Spirytus na 95 stopni Tralesa hekt — •— 56‘ —
Okowita „ 80 „ „ „ — •— 53-—

Telegramy „Nowej Reformy"

w lesie. Wszelkie jednak perswazye okazały się 
p łounem i.  Towarzysze zdeterminowani są do o- 
stateczności. Zażądali, aby majstrowie podpisali 
oświadczenie, iż zgadzają się na ich żądania, i 
żeby odpowiedni d okum en t  złożyli w m a g is t ra ­
cie. Pomimo, że dyrektor  policyi oznaczył był 
ostateczny term in ustąpienia strajkujących z lasu 
na wczora1 godz. 6 wieczór — udało się p. r a d ­
cy Strzelbickiemu, który chce koniecznie zapo- 
biedz użyciu siły ze s trony  pohcyi —  skłonić 
dyrektora policyi do przedłużenia tego te rm inu  
do czwartku. W e czwartek zwołuje szan. radca 
znowu wszystkich majstrów piekarskich i zapro­
ponuje ,m dalsze ustępstwa dla uniknięcia obo­
pólnych szkód i dla zapobieżenia zajściom g w a ł ­
townym.

Wiedeń, 11 lipca. Pu łk  p iechoty Nr. 90  odje­
chał wczoraj do Jarosławia. Przy wyjściu pułku 
z koszar rozlegały się okrzyki tys.ącznego tłum u, 
który zebrał się tak licznie, że tamował ruch 
tramwayów. Na dworzec przybyli generałowie 
Koenig, Rodakowski, Kaiffel, mnostwo oficerów 
i publiczności.

Wiedeń, 11 lipca. W  kołach należących do z a ­
rządu pierwszej Węgiersko-galicyjskiej (Łupkow - 
ssiej) kole. twierdzą, że przed rokiem 19u6 kolej 
nie je s t  obowiązaną do zwrotu skarbowi państw a 
żadnych zaliczek subw encyjnych, tak iż obecnie 
nie należy się obawiać zredukowania kuponu. 
W tych s a m jc n  kołach panuje przekonanie, że 
rząd węgierski ani obecnie ani w przyszłości nie 
zajmie stanowiska niekorzystnego d la  akcyonaryu- 
szów.

Wieaeń, 11 lipca. Urzędowa Wiener Zig  o- 
głasza ustawy uchwalone przez delegacye dla 
spraw wspólnych. Bukowiński marszałek krajowy 
A leksander Wasilko-Serecki mianowany został 
tajnym radcą prof. Józef S zpilm aon —  zwyczaj­
nym  profesorem szkoły weterynarskiej we L w o­
wie.

Wiedeń, 11 lipca. W yborcy S chónere ra  posta­
nowili wybrać go ponownie pomimo tego, że 
skutkiem sądowego wyroku strac ił  on prawo w y­
borcze.

Belgrad, 11 lipca. Sprawa rozwodowa była 
przedmiotem rokowań dyplomatycznych pom ię­
dzy Serbią a N iemcami. N iem cy podjęły się 
czuwać nad  królową Natal ą aż do ukończenia 
procesu i ew entualn .e  obiecał? pomoc przy ode­
b ran iu  królewicza.

Belgrad 11 lipca. Królowa Natalia zaręczyła 
słowem honoru, że nie opuści W iesbadenu przed 
rozfrzygnięe;em procesu rozwodowego. Wczoraj 
młody królewicz bawił się z dziećmi na  balkonie, 
królowa ukazała się w oknie, publiczność witała 
ją  z wielkiem uszanowaniem.

Berlin, 11 lipca. Bismark rozkazał zawiadomić 
królowę Natalię, że cesarz W ilhelm  życzy sobie, 
aby królowa nie stowiala przeszkód szczerym 
chęciom Milana dojścia do zgoduego ułożeń a 
sprawy. Gdy zawiadomienie to nie osiągnęło sku ­
tku, kazał Bismark zawiadomić królowę, że ksią­
żę następca tronu m u s i  być wydany Proticsowi.

P rezyden t  policyi w Wiesbadeuie, który m ia ł 
wykonać to polecenie, wyraził nadzieję, że k ró ­
lowa nie zmusi do u ż y c i a  s i  f y-

Królowa jednak  wczoraj wieczór oświadczyła, 
że nie wyda księcia. Wypiera ona się stanowczo 
tego, żeby w listach do księżniczki Urusow  w 
Medyolanie zajmowała się polityką. Twierdzi, że 
Milan dlatego chce się rozwieść, aby tam  swo­
bodniej oddawać się rozpuście. Ufa jednak  ludo­
wi serbskiem u i sprawiedliwości B o g a ,  który  
króla ukarze.

Berlin. 11 lipca. Ponieważ we wszystkich 
sferach politycznych jest dobrze wiadomem, że 
istniejące stosunki Niemiec do A ustro-W ągier  
uważane są w Niemczech za warunek bezpie­
czeństwa cesarstwa niemieckiego, przeto wyklu- 
ezonem je s t  przypuszczenie, aby ze s trony Ro­
syi pokuszono się o wprowadzenie jakiejkolwiek 
zm iany do stosunków politycznych pomiędzy 
Niemcami, a ich nąjbliższemi sprzymierzeńcami

Sofia, 11 lipca. Porwani przez rozbójników te- 
legiatowali do tutejszych agentów  dyplom aty­
cznych greckiego i austryacsiegc że rozbójnicy 
obchodzą się z nimi d o b r z e , porwani proszą, aby 
pierwej pomyślano o ich uwolnieniu a wówczas 
dopiero o śc iganiu rozbójników. Wysokość żą d a­
nego wykupu nie jest wiadomą.

Kosfantynopol. 11 lipca. Dyplomatyczni r e ­
prezentanci Niemiec, Austryi, Anglii i W łoch 
poczynili odpowiednie kioki dyplomatyczne u 
Porty  w celu przypom nien ia  jej, iż kouiecznem 
jest szybkie otwarcie ruchu  na całej międzynaro 
dowej linii kolejowej aż do Konstantynopola.

Wiedeń, 6 lipca. (Spraw ozdanie  giełdowe ogoaz .  
1 w połud.) Akcye banku kredytowego 3 l0 '8 0 ,  
węgierska re n ta  złota 101 90, Usposobienie stałe.

f i p t t R t n e ż e i i t i a  m e t e o r o l o g i c z n e
fpodłng Obu rwatu yum krakowskiego). 

Kraków, dnia 11 lipoa.

U w a g i :  Barometr opada daiej wolno przy sła- 
bycn półncckiu-zachudc ich Wiatrach. Stan powietrza 
pozostaje bez znacznej zmiany, to je?t zmienne za­
chmurzenie nieba i skłonność do opadów i bnrzy.

Mu rud telegrbiietiie.
W « ł  •  t  c f  ■  1  w f  e d L « < l m I r 4  «*.1

K nri w wal
dnia  11  lipca 1888. zustr

złr

Zjednoczony d ług  w papierach 81 05
Zjednoczony d ług  w s iebrze  . . . 82 4 0
Austryacka ren ta  z ł o t o ........................... l i 2 ib
5 %  austryacka ren ta  (ma*GJva) 96 55
Akcye banku austro-węgierskiego 78 __
Akcye kredvtowe . . . . l O 50
Londyn  ........................................ 24 95
Srebro ..............................................
20-to frankówk; za sztukę . . . . 9 90
D ukaty  a u s t r y a c k i e ................................. 5 90
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 61 20

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redan 
cyi, która też żadnej odoowiedzialności za irią 
nie przyjmuje

Ola głuchych. Osoba, uleczona pojednyńczym 
środkiem z 2 “ -letniej g łucuoty  i szumu w uszach, 
irzesyła chę tu ie  każdemu bezpłatnie opis tejże 
turacyi w języku niemieckim. A dres : In s t i tu t  fttr 

Taabe, W ien, IX. Kohiingasse Nr. 4 ( 4 9 3 1 9 -1 0 4 )

Lwów, 11 lipca. Starszy radca M agistratu p 
S t r z e l b i e  o  czyni dalsze usiłowania, aby za- 
pobiedz możliwym złym skutkom  zmowy towa­
rzyszy piekarskich. U da ł  się w tyin celu wczoraj 
do lasu lisienickiego, gdzie towarzysze należący 
do zmowy biwakują, i przestrzegał ich przed 
sm ntnem i następstwam i dalszego pozostania ich

Odpowiedzialny Ked aktor: 
l a d e a s z  R o m a n o w ic z . 

Wydawca: D r. L e s ła w  B orońsłci.

N A D E S Ł A N E .

n a d e s ł a n e

Dr. Juliusz; Bandrowski
l e k a r z - d e n t y s t a

ukończywszy w B e r l i n i e  specyalne s tudya za­
mieszkał w Krakowie w  Rynku głównym Nr. 7, 

tuż obok Szarej kamienicy
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 p rzedpo­

ł u d n i u .  i od 3  do 6 popołudniu. 
Wszystkie operaeye na kcylanie beeboleśnie.

(1159  2-?)

N A D E S Ł A N E .

Właściciel realności pod Nr.  4 na  Wolnicy w 
Krakowie, trudniący się zakupnem starych domów 
i reparacyą tychże —  wykonuj0 reparacye te 
w ten sposób, że nio wypowiedziawszy lokatorom 
mieszkania zrywa ponad ich g łowam i (i to n a ­
wet w czasie burzy) dachy, wali kominy, burzy 
piwnice, przerabia staneye oraz przestawia pro ­
wizorycznie schody, po k tórych mieszkańcy tylko 
z narażaniem życia chodzić mogą. — Słowem 
wykonuje reparacye w ten  sposób, że powstające 
ztąd kurze, wracające z braku kominów dymy 
do pieców i mieszkań , są dla lokatorów wprost 
zabijające, a przytem narażają tychże na  n iebez­
pieczeństwu życia i ognia tak dalece, że miesz­
kańcy teiże kamienicy są zmuszeni prosić odnuśne 
władze o bezzwłoczne' sprawdzenie faktów tvch 
na miejscu i zaradzenie złemu jaknajspieszniej.

(1163) Lokatorofrie.

N A D E S Ł a N E .

z dniem  1 l .pca 1888 r. przeniesioną została do 
b iura W ładysław a Grabow sitiego , ulica Wiślna, 

Pałac, Nr. 7 1117 8 -10

K r a k 6 w , d n ia  1 1 /7 .
( B u  bieżąoego kuponu j 

Buole papierowe rosyjskie sa  100 rubli
Marki niemieckie . . . . sa  100 mar.
20-to franków ka s ł o t a ...................................
6%  Pożyczka krajow a gafie. za złr. IGO 
4‘/t%  Pożyczka krąjowa galio. „ „ 100
5 % Oluigaoye iudeuin. g a l. za złr. 1O0 t . m. 
4 \ i  % L u ty  zastaw . Banku kraj. za złr. 100 
5 % Obfigi kom unalne . . . .  I Emis. 
4 % Listy sastaw ne Tow. kred. ziem. .
4% R .  II  Em.
41/ldś n • * „ m

.  ■ • m • •
6 *  „ „ i  prem. 10 v
5% „ „ „ iw r .z a 40 lat
5% „ „ Król. Pol. za rab li 100

* bkwidae. .  „ 100

U n i a  1 0 / 7 .
llk t  bieżąoego kuponu.)

Akeye Banku hiu. g a l. (ayw id.) na  złr. 200 
5%  L isty z a s t  Tow. kred. aiem. za złr. 100
**/•%   100
* *  „ „ ,  „ okr. fili „ 100
* ‘/iw  Listy zast. Banku kraj. „ „ 100
5 % Listy > ast. Banku bipot. gal. „ „ 100
5% Obfigacyc ikdem n. galio. za zł. 100 m. k. 
4V, >  Ooligaoye pożyczki k raj. za z łr. 100
6%  Oblig. komun Banku kraj. .  100

p t a u ą

118 -  
60 80 

9 88
10 0  t O
89 60 

103 80
92 25 
99 50 
9 -
90 50 
94 60 

.00  40
101 fiO 

98 26 
98 40 
89

283 — 
100 60 
93 75

92 -
98 20 

102 90
89 60
99 50

żądają

119 -  
61 40 

9 95 
102  -  

90 6‘ 
104 26

98 26 
100 60
94 50 
92
95 60 

101 40 
102 KO

99 60 
99 60 
91

287 
101 60 
94 80
92 -
93 -  
00 30

104 -  
90 60 

101 -

W a r s z a w a ,  d n i a  1 0 / 7 .
(Bez bieżąoego kuponu.)

5%  1 1 ty zastaw ne z r. 1869 za rubli 
4%  1 Asty likw idacyjne . . „ „
5% Listy zast. W arszaw y I Em. „ „

" n „ . I I  „ „ .
- « n ID .  n

B* - n „ n  „ .  „

W ied eń , d n ia  10 /7 . 
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5% R enta a u str  p ap ie r, ab 16% za złr.
o% „ „ srebrna
4% „ „ złota . . . „
5% „ „ papier. nowa „
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% aa 
8 *  „ „ 1860 „ 500 ,, „ „
5 % „ „ 1860 „ 100 „ „ „

„ 1864 bez % uałe „ „
„ „ 1864 bez % pół „ „

Obligacye korony węgierskiej.
4% Renta zi Ua na 1000 złr. za złr.
5% „ p. ne ro w a  . , . „ „
5%  Obi. w.Os:b. z 1876 wzł. ablO %  esc. 
Pużyozka prem węg. po 100 złr. „

n .  n * ^0 „ „
4%  Losy C ie.m ikis (Tbeiss-Reg.) .

p łacą żądają

100 100 70 100 90
100 90 — 90 i5
100 99 - 100 —

100 97 90 98 25
100 97 30 97 50
100 97 20 97 45

100 81 10 81 30
100 82 10 82 30
100 112 40 l i ż 60
100 96 60 96 8o
100 134 25 . . . —

100 139 75 140 26
100 142 1*3
100 16S 76 169
100 168

'

i 68 50

100 101 55 101 7 fi
100 8 j 70 89 SO
100 1 .6 25 116
100 130 25 130 76
100 130 — 130 60
100 124 70 I2 t 90

Obllpaoye ■ndemnlzaoyjne-

5%
P%
5%

1 0 %
7%
7%

Buków. , 
Siedm. 
W ę g ie r .,

Różne Inne pożyczki.

Losy Donau-Regulir z 1870 za 
l ’t'4|JvVka „ z 1878 „ 
Sei buka po i. pr. po 100 fraD. „

'>%

0% Losy tureokie' pr. 400

Listy zastawne.

4‘/i%  Bank krajowy galicyjski za złr. ^00 
5% „ obi. komun.„
5% Banku hip. gal. z i0 %  pr. „
5% „ *0-ietnie . „

% Boaen-Credit allgem . ost. „
3 % Boden-Credit allg. ost. z pr. „

Gai. Tow kied. ztem. okr. 41
4 /t % w n n m »
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „
4‘/*% Banku austro-węgiersk. „
L ol jt n n w
4%  Banku hip. węg. z prem ią ,

pracą żądają

100 ib.k. i03 1,0 104 26
100 102 60 log -

100 104 30 105 —

100 »  t i 104 60 1' 5 50

sztukę 1 100 120 50
1 106 50 107 —

1 ■JOG ' / 40 33 60
n 1 20 76 21

złr. 100 92 50 93 50
100 89 50 100 50
100 1 '1 101 3
100 98 75 99 25
100 100 75 101 35
100 103 — 103 5o
100 90 76 ■ -

100 94 30 4 70
100 101 — io; 60
100 102 — 102 20
100 100 30 100 8b

■ 100 106 105 50

5%
5%
4
5%
4%
4%
4%
5%
3%
5%
5%

Obligacye pierwszeństwa kolei

Albrechta . . .  na 300 z łr : 
Ferdyuauda północ, na 300 „ 

Kar. L . Em. 1 1881 n a  300 „ 
Kuszyoko-Bogum. „ 200 „
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 % 
Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. 
Rudolfa w złocie . „ 300 „
Siedmiogrodzkie . „ 200 „

Nordosty soo

płacą żądają

100 100 100 50
100 — - - — —

100 99 60 1 0 ' 2>
100 .01 40 102 -

100 80 80 8; łO
100 88 75 89 75
100 124 60 125 —

100 98 8 ) 100 40
ę 1 145 50 146 5.
100 98 25 100
100 97 76 98 60

L o * y.
Badap. losy Bazylika . 
Kred. d la handlu i przem. 
Klarj . . . .

Rudolfa . .
sławowskie . .

4Vi% Tryesteńskie .

węgier,. „

5 tli. w a. 8 70 9 ..
100 rfr w a 187 75 185 26

40 „ m. k. 56 50 5 : 2b
100 „ w. a. 117 7 118 76

20 r w. a. 21 60 21 90
40 „ w. a. 57 60 58 50
10 „ w. a. 18 20 18 50

5 „ w. a. 12 70 13 —
10 „ w. a. 21 20 22 —
20 „ w. a. 32 — 34 —

100 „ m 1 140 142 —

50 „ w. a. 70 60

0»l_. płacą ż a d . j ą
[Akoye b a ik e w e .

6 — Anglobank . . . .  na  200 ;*łr. 108 76 109 2 '
5 — Bankverein Wienei L . „ 100 92 25 92 7b

13 — Kredyt, dli nandlu i przem. „ 160 808 76 309 10
1 8 - - Kredit mnfc węg. allgem. „ 200 30 1 2 300 75
8 0 - - Laenderbank . . . . „ 200 2 1 ' 60 218
39-80 A ustrc-węgierskie . . . „ 600 876 -- |878 - -
12-— D n io n o n n k ........................... , 100 204 50 204 76
21 — Gacu. Bank hipoteczny . „ 200 w 284 - 287 -

A kiye kelejewe.
10 — A lfA ld-F inm i n a  200 słr. 182 - 183 —

Ferdynanda Półnoon. . „ 10K0 n 84 #6 350,> -
7 3 5 Karoli Ludwika . . . „ 210 209 75 210 —

18-50 Lwjw s_o-Cieniiow -Jaz#y „ 20C 216 50 217 - -
7-94 Koszacko-Bogumińskie . „ ! 00 n i 189 76 140 25
9-50 R u d o l f ) ............................. ....... 200 192 10 19 i 50
9-94 Siedmiugrudskifa . . . „ bGO 177 60 178 23

27 fr. Skaatseisnnbabn . . . . 8'H, 230 40 230 8 •
1 fr. Lombardy (Lfldbahn) „ 200 , 96 25 96 75

16-87 Żegluga na Dunaju . . „ 501 881 - 883 -

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . . sa  » tukę 6 fil 5 93
20-to F r a n k ó w k i ........................ • 9 90 9 92
20-to A ia r k ó w k ............................. n 12 24 12 26
Pół-Im perya j  ros.Jpełne ważne m 10 21 10 23

F in ty  s z te r l in g i ............................. » a 12 47 12 52
Banknotu w ł o s k i e ........................ 49 86 49 46
Ruble M pleri ws . a r  100 sztuk 118 26 118 75

J A K Ó B  H O C H & T 1  JE, K a n t o r  w y m ia n y  w Krakowie, Rynek gł. linia A “  Bj eenaćh. W ymienia wylćs. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Z lecenia uskutecznia odw rotną pocztą



N O W A  R E F O R M A . Kraków, 12 Lipca 1888.

agazyn towarów bław atu jT©li i konfekcyj dam skich I .  § Ó B O Ł E W § K IE O O  w K rak o w ie otrzymał i po-'
leca w wielkim wyborze Nowości wiosenne na suknie, paletociki, okrycia i płaszczyki.

Towary wyberowe — Ceny bardzo UmićlPkOWćMIB. — Próbki na żądanie opłatnie. 383 19 20

Une dame franęaise
c h e r c h e  a  c e  p la c e r  d a n a  u n e  

fa m il ie .  1162 i 3
S ad resse r :  ulica Kolejowa, Nr. 2.

Dyetaryusz adwokacki
iz rae lita , obeznany z buohalteryą h an d lo w ą, 
z trzechm iesięczną prak tyką  h a n d lo w ą , poszu­
kuje miejsca w jakim  handlu, ew entualnie w kan- 
eelaryi adwokackiej. — H andel towarów bława- 

tnych pożądany. 1161 1 3
Łaskawe zgłoszenia pod adresem  : £ .  £ .  5  

poste re9t. P r e i z o w  (Eperiee, U ngarn).

5 P rzyb o ry do podróży 3

J
1 A  * t f ' A ' D v  na Szląsku austryackim (Emsdorf). Z a k ł a d  h y d r o -

M M iM J  f ili  p a t y c z u y  i A ę ty c z n y .  Uzdrowisko klimaty zne. 
S e i o n  o d  1 m a j n  d o  5 0  w r z e ś n i a .  Lekarz : D o c e n t  D r .  S i a o l e ń -  
H k i. — Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. 597 U  12

Wyjaśnienia i broszury przesyła I n s p e k c j a  Z a k ł a d u .

G R A rO L O G IA . Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu.

■♦i
N
*

e
w

ss
*
s
«> 
_

©
9

t  P rzyb o ry do podróży ,
kufry, torby, n esesery , płótna z paskam i 
(P laidsehoner), torebki do przewieszenia * 
i ręczne, etui na przybory toa’etowe itp.

B ie l iz n ę  m ęsk ą
koszule płócienne i szyrtyngowe, kołnie­
rzyki, mankiety, chustki do nosa, sk a r­

petki krawaty.

Ręczniki ostre do wodnej kuracyi.
W wielkim wyborze I po niskich cenach

polecają 1052 4 10

J Braola Bllewsoy
(dawniej J . Czynciel syu) 

w K r a k o w ie  , R y n e k , 4 .i i

Pożyczki hipoteczne

na flolira i flomy w (Jalicyi
m iprzeprowadza się pod warunka 

bardzo korzystnemi z B anku  
w W iedniu.

Zgłoszenia przyjmuje Sam uel 
Ooldfinger w Krakowie, ulica 
św. Filipa. Nr. 11. 1 1 4 3 3  10

Dla P. T. Przem ysłowców i Kupców.

Ł. Ringler, Wiedeń,
I., Idebiggasse, 4 , 596 12 37 

hurtowny handel farb ziemnych i olejnych , la ­
li ierów, pokostów i przetworów chemicznych. 
Export i import gąbek w .zelk ich  g a tu n k ó w , 
import i fabryka korków. — Cenniki ua żądanie 

opłatnie. Korespondenoya polska

Masy I lakiery do z apuszczania podłogi.

Krowiankę
uzrana przez Tow. lekarzy krakowskich 
jako najlepszą, odszezególnioną na W ysta­
wie krajowej 1887 r. medalem rządowym, 

rozsyła

koncesyonowany Zakład krowlankowy
J ó z e t a  F r e y s i n g e r a

lekarz i miejskiego w LU nu,
flole do zaszczepienia dwojga dzieci po 60 
centów, w większej ilości znacznie taniej.

Składy w a p te k a c h : we Lwowie pp.
A Saiepińskiego i J . B e ise ra , w Krako­
wie K. Wiszniewskiego, w Przem yślu A. 
Mańkowskiego. 957 10 30

Roman Silberbach
w K rakow ie  

p rzy  ulicy św. Tom asza,
podejmuje się 

pokrycia dachów wy trem szlą- 
sk in i, angielskim  i fran­
cuskim , papą dachową, 
czyli tekturą ogniotrwałą, 

dachówką 
i wykonywa powierzone uiu ro­
boty z wszelkcą sumiennością tak 
w m iejscu jako też na pro­

w in cji. 899 19 2 ,

Agronom
po odbytej siedmioletniej  praktyce , po ­
szukuje posady przy gospodars twie z a *  
r a z  lub o«l 1 p a ź d z i e r n i k a  b .  r .

Ł iskuwe zgłoszema uprasza nadsyłać 
pod adresem:  Wny J .  Z a p l a t a l s h i ,  
K r a k ó w .  1136 3 6

R u ry steingutowe
zagraniczne i wyrobu krajowego do kanałów, wychodków i t. p., 

cegły i płyty szamotowe dla piekarń,
patentowany Cement Portlandzki z Witkowie,

p o « a d z h i  c e m e n t o w e  własnego w yr ob u ,  s teingutowe,  marmuiowe  
i terrazzo, p a p ę  d a c h o w ą .  f a r b y  d o  f a s a d  K ro n s te in e r a , p i e c e  
kaflowe i żelazne r e t o r to w e , w a z o n y  i  o r n a m ć n t a  archi tektoniczne 
z terrakoty,  u m y w a l n i e ,  p ł y t y ,  s t o ł y  i k o m i n k i  marmurowe,  
k o l u m n y  i f i g u r y  gipsowe lub s t e i n g u t o w e , salonowe i kościelne.

Wielki  wybór  g o t o w y c h  p o m n i k ó w :  p iaskowych ,  ma rm uro ­
wych,  g rani towych i syeni towych.  Przyjmuje wszelkie zamówienia na  roboty 
w zakres kamieniar s twa wchodzące.  n o t  6 30

Na żądanie przesyłam i l lustrowane cenn ik i  pomników lub z działu 
ma teryałów budowlanych.

Adolf Hocłistim
majster kam ieniarski.

Skład m ateryałów budowlanych, Kraków, ul. Floryańska, 38.

P o d r ę c z n i k  d o  r o z p o z n a w a n i a  z 
p i s m a  s t a n u  m o r a l n e g o  o s ó b ,  tych­
że z d o l n o ś c i  i  s k ł o n n o ś c i  t o w a r z y ­

s k i c h  ‘z tablicą litografowaną) 
skreślona przez 

C z e s ł a w a  C z y ń s k l e g o .
C e n a  3 0  c e n tó w .

Do nabycia we wszystkich księgarń i awh. — 
Skład głnwny w księgarni S. A. Krzyżanow­
skiego w Krakowie. 958 4 6

P rze z w spaniałe odrestaurow anie p rzy  K arn tne rstra ssc, Nr. 9, znacznie pow iększony.
H o t e l  p i e r w s z o r z ę d n y  w s a m y m  ś r o d k u  m i a s t a ,  b l i s k o  G r a b e n u ,  

p l a c u  ś w .  S z c z e p a n a ,  w i e l k i e j  o p e r y ,  c .  k .  K u r g i i  itd. poleca bardzo eleganc­
ko urządzone apartameuta, jakoteż osobne pokoje od 1 złr. i wyżej. Czytelnia. Telefon. Łazienki. 
(1’eusya). Znakomita re 9tauracya po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 cnt. i wyżej.

W i n a  V ó s l a u e r  z  w ł a s n y c h  w i n n i c .
H20s 3 12 F e r d . H e g e r ,  właściciel.

E t a b l i s s e m e n t  R o u a c h e r
Wien, I., Sellerstatte.

W ła ś c ic ie l  i  d y r e k t o r :  A n t o n i  l ł o n a c h e r .
C o  d z i e n n i e

w i e l k i e  m i ę d z y n a r o d o w e  p r z e d s t a w i e n i a  s z t u k  m i s t r z ó w .
Tylko pierwszego rzędu specyalnosć

h o t e l
w  ś r o d k u  m i a s t a  p o ł o ż o n y .

Wytwornie, z całą wygodą i elegancyą nowszych czasów urządzone p o k o j e  o d  
1 z ł r .  5 0  e t .  i  w y ż e j .

W yborna resłauracya i kawa. —  Zim ne i ciepłe kęplele. -  Telefon. -  Oświetlenie elektryczne.
Adres dla telegram ów : H o t e l  R o u a c h e r . 1017 11 15

Dra Fr. L E N G T E L A  
Balsam

h r z o K o w j .
.• ;>:■,**m --=  'V;vv J a k  sam  sok  ro ś lin ­

ny , p ły n ący  z  brzozy , 
jeżeli p ień  p rze b ij e- 

SY iny , zn an y m  j e s t  od 
■ n ie p am ię tn . czasów , 

ja k o  n a jle p sz y  śro d ek  
u p ię k s z a ją c y ; je ż e li 
je d n a k  sok  te n  w edle  
p rz e p isu  w ynalazcy  
zo stan ie  p rz y rz ą d zo ­
n y m  w d rodze  ch em i­
cznej n a  b a lsa m , w te ­

dy  n a b ie ra  p raw ie  cudow nego  sk u tk u .
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inne części cia ła  tym sokiem, t o  j u ż  
n a  d r a g i  d z i e ń  o d p a d a  p r a w i c  
n i e z n a c z n i e  ł u p i e ż  z e  s k ó r y ,  
k t ó r a  p r z e z  t o  s t a j e  s i ę  h ic  - 
l u t k ą  i d e l i k a t n ą .  773 4 0

B alsam  ten  w y g ła d za  zm arszczk i i b lizn y  
z ospy  p o zo sta łe  na  tw a rz y  i ustki jo  jwj m ło ­
do c ian ą  ba rw ę  ; cerze  p rz y w raca  b ia ło ść , d e ­
lik a tn o ść  i św ieżość, usuw a w b ard zo  k ró tk im  
czasie  p i ty i ,  p lam y  w ą tro b ia n e . czerw oność 
n o s a , p ryszcz k i i w szelk ie  inne n ieczystości 
c ery . (Jena s ło ik a  z opisom  użycia  z łr . 1*5 0 .

N ab y ć  m ożna w K rak o w ie  w ap tece  W .  
Iied v k a .

Rzepa
pastewna ściernianka (Stoppel ubensuamen) na­
sienie świeże i pewne X Al-fcr* X z ł r .  w. a.

p o le c a  1(157 3 10
•T. 7 3 u X s l e w l c z ,  

s k ł a d  n a s i o n  w  K o c im i .
Potrzebny jest d o  m a j ą t k u  B r z e z i e

p o d  K r a k o w e m  poczta Zabierzów

W I K T A  Ł B C Z S T I C Z S .

M A L A G A  z  C H I i .

| średniego wieku, kawaler. 1142 3 3
Kandydaci zechcą nadesłać odpisy świndect v 

I od zarządu dóbr pod powyżśiym adre-o-u

Adwokat krajow y

Dr LiM (ĵsiorowsti
otworzył 1108 5 5

kancelaryę adwokacką 
w O ś w i ę c i m i e .

CAPSULES RAQU'N
AP B A U M E  D E  COPAHU PUR

f l  KAPSUŁKI PAQUIN’A L
p o c h w a lo n e  p r ze z  ^

A K A D I . M J Ą  M E D Y C Z N Ą  P a R Y S K Ą |

LtKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZE
p rz e c iw k o  chorobom  za ra ź liw y m  /ta  na Mw | 
u r y n o w y c h ; jed y n e  k tó re  n ie  zo staw ia  po

I sobie żadnego ś ladu : przykrego smaku ani 
odbijania nie sprawia.

P rzy jm o w ać  ty lko  flaszki ozdobione, na  
— obw ijce zew n ę trzn e j, P o d p is e m  R a q u in’a 

i offic ia ln y m  st e m p l e m  (na n iebiesko) 
R ządu fr a n c u zk ie o o .

F U M O U Z E - A L B E S P E Y R E S
78, F a u b o u r g  S a in t - D b n is ,  P a r i s  _  

i w e w sz y s tk ic h  a p te k a c h  n a  ca ły m  św ięcie .*

M A S Ł ^
d o s k o n a l e  k u c h e n n e  po 3  z ł r .  CO 
e t . ,  n i e s w lo n e ,  d e s e r o w e  p n  4 z ł r .  
w  5 - k t l .  p a c z k a c h  z opakowaniem i o p ła ­
tnie rozsyła Z a r z ą d  d ó b r  N o w e  S i o ł o  

p o d  S t r y j e m .  557 23 0

Wiila pfękiut
z ogrodem k w ia t o w y m , w śródmieściu , 
tuż przy p lan tach,  wolna od podatku,  

każdego czasu d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość w Admini s t r acj i  

„N. Refo rmy11. 731 j j |  o

Dla jam j  nst i p r iła
i zapachu woda do ust salicylowa, uznana jako 
najlepszy środek antisoptyezny, wyłącznie w ap­
tece  Bluineiifelda we Lwowie. Cena 50 ct.

wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Środek ten j e s t  eks t raktem królewskiej kory chinowej.  Działa n i iAiwodnie 
przeciw niedokrewności ,  cierpieniom nerwowym,  febrom i osłabieniu.  Jako 
foniczny i pokrzepiający wzbudza ape ty t  i wywiera najznakomitsze skutki 

w rekonwalescencyi  po chorobach  ciężkich wycieńczających.
Skład g łówn y  w aptece pod „złotym ,- łoniem% ,

Henrylsa filumemelda e> Lwowie, j 
Cena butelki I złr. 50  ct., pudwójnej 2 złr. 50  ct. j

Skład dla Krakowa w aptece pp. L. Rosnera, Rynek, i E. Stockmar*, ul. Grodzka. 
Broszurki o winaeh leczniczych , oraz wykazy ś 'iad ee tw  o skuteczności tych™ 

w ysyła na  żądanie bezpłatnie apteka H enryka Blumenfelda we Lwowie. 100 19 0
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B i t  1 E i c z r a f f i  F r if lń ff i
poszukują mmeszczenia na czas wakacyj 
przez Biuro Stowarzyszenia Nauczycie­
lek. Kraków, ul. F ranciszkańska, N r.  1, 
_________________ parter.  1148 2 4

Dom narożny
z o g r o d e m , nadającym  się na  parcelę 
b udow laną ,  iest  z  w o l n e j  r ę k i  < lo  

s p r z e d a n i a .
Blizsza wiadomość u właściciela do­

mu pod L. 5 ,  przy  ulicy R a jsk ie j , na­
przeciw fabryki c y g a r ,  między godziną 
1 — 4 po południu . 11(6 5 6

W yka szara pastewna
nasienie świeże i pewne, 1 k o r z e e  
czyli I O O  k i l o g r .  wraz z workiem 

6  z ł r .  5 0  c .  poleca 1020 4 5 
J  B u l a l e  w  1  o  z ,

s k ł a d  n a s i o n  w  B o c l i n i .
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Koszule męskie
biała i kolorowe, ia  1 z ł .  
8 0  c . .  Ha z ł r .  1*30.

Sukna na zarzutKi
piękne, modne kelory, ed 

z ł r .  3*10 do O.

Kaftaniczki
z surowego płótnu , chitonu 
i rougo , 3 sztuki z ł r .  3 .

koszule dla robotników
z dobrego oifordu. 3 sztuki 

3  z ł r .

Koszule i kalesony
oiepłe, wełniane, syst. Jiigcra 

1 sztuka z ł r .  3*5 0 .

Fartuszki damskie
i  oxfordu, kretonu i płótna 
surowego. 6 sztuk złr. I'6U

Kalesony
burchan., płócienne, 3 sztuki 
la złr. 2 50, ITa złr. 1*80.

Koszule normalne
wyciągające poty (1  koszula 
lub 1 p. kalesonów), 2 złr.

Damskie pończochy
białe lub kolorowe, 6 par 

I  r ł r .  5 0  <■.
Czapki pluszowe

dla mężczyzn i chłopców, 
6 sztuk z ł r .  1*30.

Bielizna kauczukowa
2 pary manszetów, 2 stojące 
i 2 leż. kołnierzyki złr. 2 50.

Damskie pończochy
jedwabne (pot wyciągające) 

6 par  1 z ł r .  3 0  c t .
f i z h a r p c t h l

robione, białe i kolorowe, 
6 sztuk z ł r .  1*10.

Sukno Kammgarn
na ubrania męskie, w mod. 

des n., 6 5 mtr. z ł r .  3 .

Chustki Mohaik
różno ko 'orowe, 3 sztuki 

z ł r .  1*30.
Szkarpetki

wyciągające pot,  jedwabne, 
1? par z ł r .  1 -3 0 .

Koszule damskie
ciiifonu, haftowane, 3 sztuki 

z ł r .  3 -5 0 .

Chustki fularowe
w pięk. deseniach, 6 szluk 

z ł r .  1*30.
Pledy podrożne

3 50 mtr. długie. 2 60 mtr. 
szer., sztuka z ł r .  4*<>0.

Koszule damskie
/. silnego p łó tn a ,  ząbkami 
obszyw., 6 sztuk złr. 325.

Jersey kaftaniki letnie
czyst. weł., w róż. kol. 1 szt. 
gład. 2-50. tambnrk. złr. 4.

Sukna na ubrania
modne, 3’10 mtr. szerokości, 
fa złr. 5-50 I ia  złr. 3 70.

Gorsety nocne
z chitonu, ozdobnie ubrane, 

3 sztuki z ł r .  3*80 .

Chustki do nosa
z kolor, brzegami , 1 tuzin 
dainsk. 1 złr., męsk. zlr. 1 20.

ifC T  W z o r y  d a r m o  i o p ł a t n i e . 256 23 26
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Piękność, świeżość i delikatność cery
o t r z y m n j e  s i ę  p o  n l y c i n

HELIANTYNY.
H eliantyna jest najdoskonalszym  środkiem do upiększenia twarzy, wywiera

skutki prawdziwie zadziwiająoe, w ygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje
się nadzwyczaj b iałą  i d e lik a tn ą , usnwa p lam y w ątrobiane , żółtość twarzy, skórze 
nadaje kolor młodości j świeżości. 91 70 0

F e n a  1 z  I r .  5 0  c e n t ó w .

J. I H N A T O W I C Z A
Magistra farm acyi, chemika sądowego,

W ł a ś c i c i e l a  f a b r y k i  p e r f u m  i  m y d e ł  t o a l e t o w y c h
w e Lwowie ulica Kopern ika ,  liczba 3, 
w  Krakowie Suk eunice,  l iczba 20, 
w Czerniowcacb Rynek,  liczba 2.

1 "■■■im

J J h o r y m  n a  n e r w y

u l ż e n i e  i w y l e e z e n f  e .
f ----------------------------- ----------- ---------- ------ ------------- i

Od czasów Hipokui tesa aż do dziś dn ia  są chorzy, cierpiący bóle nerwowe,  t r apieni  s tosowaniem 
rozmaitych leków i m e to d ,  mianowicie:  leczenie głodowe zimną w o d ą , elektrycznością,  gi tiwanizmera,  kąpielami 
paiowemi,  błotneini i morskiemi.  Wiedza lekarska ł amie  sobie głowę,  a jajo Kolumba stoi obok niej. Obecnemu 
czasowi należy się to uznanie,  przyczyni się bowiem do odkrycia,  iż przez odpowiednie  o d w l l ż a u i e  ( w p a j a n e )  
n a s z e j  s k ó r y  n a  s y s t e m  n e r w o w y  w p ł y n ą ć  m o ż n a  b e z p o ś r e d n i o ,  czego do obecnej chwili 
zupe łnie riiu zastos .wywano.  Podczas nn ję j  50-letniej praktyki lekarskiej miałem dostateczną sposobność zebrać 
doświadczenia w tym k ierunku i zgodność moich puglądów potwierdza dr.  YiK how zdaniem, że mata cząstka ene r ­
gicznego środka s tosownie użyta działa doda nio i t rwale,  gdyż dowiedziono,  że początkowe pobudzenie nerwów 
rozszerza się dalej i znakoMicią dz. ała na cały organizm ludzki.  Ponieważ na s iódmym balneologicznym kongresie 
panów e profesorowie Scholt  Róhrig.  Par isot  Munk i inni  jako zwolennicy Uj nowej  terapii wystąpil i ,  j e s t e m  
w i ę c  p i e r w s z y ,  k t ó r y  n o w y  t e n  ś r o d e k  l e c z n i c z y  d o  n ż y t k n  p u b l i c z n e g o  p o d a j ę .  Po le ­
cam się t y m ,  k t ó r z y  c i e r p i ą  n a  c h o r o b l i w y  u s t r ó j  n e r w ó w  w  o g o l n o ś c i  i na tak zwane 
r o z s t r o j e n i e  n e r w ó w ,  dające s ę poznać prze., c z ę s t e  b ó l e  g k o w y ,  m i g r e n ę ,  u d e r z a n i e  k r w i  d o  
g ł o w y ,  k o n g e s t y e ,  d r a ż l i w o ś e ,  b e z s e n n o ś ć ,  ogólny n i e p o k ó j  i  n u d n o ś c i .

Dalej zwracam się  do tych chorych,
k t ó r z y  d o t k n i ę c i  p a r a l i ż e m ,  wskutek tegoż mają c i ę ż k a  w y m o w ę ,  p r z e ł y k a j ą  z  t r u i l n o *  
ś c i ą ,  w  s t a w a c h  n i e  m a j ą  r u c h u  i ustawicznie cierpią b ó l e  w tychże,  b i - a k i e m  p a m i ę c i  i t. p .,
cierpieniami,  niemniej  1 do tych

Osób obawiających się apoplcksyi
którzy to sobie przepowiadają /, pojawiających się u nich u c z u ć  b o j a Z n i ,  z a a t a k o w a l i  g ł o w y  ,  b ó l u  
g ł o w y  z  z a w r o t c  m i ,  p r z e l a t y w a n i a  p ł a t k ó w  p r z e d  o c z a m i  £ z a c i e m n i a n i a  s i ę  t y c h ż e ,  
s z u m u  i  ł a s k o t a n i a  w  u s z a c h ,  o s ł a b i e n i a  n ó g  i  r ą k .  Wszystkim nawiedzonym powyże) wymienio-  
nemi t rzema rod/ajami c i e r p i e l i  n e r w o w y c h ,  jakoteż młodym panienkom cierpiącym na b ł ę d n i c ę ,  a ztąd 
i na opadnięcie z s i ł ,  niemniej  tym zdrowym osobom, które p r a c u j ą  u m y s ł o w o  n a d m i e r n i e  a r eak­
cj i  się obawiają poleeam niniejszem mojej kuracyi się*'trzymać, która j edynie na tem po lega,  aby c o d z i e u u i e  
r i r z  g ł o w ę  z m y ć ,  wskutek czego ten tak tani (dziennie  nie więcej jak 5 centów kosztujący) środek z po­
wyższych słabości wyleczy,  a przeciw pozostaniu ich zapobieży.

Chociaż to leczenie, określone w powyżej opisanej ' roszurze , już dostatecznie przez prasę poparte  zostało ,  w szczegól­
ności przez „K renz;tg ,u (w Nr. 145 z 25 czerwca), jak również przez artykuły w „Berlińskiej Bórsencour:er“ (N r  258 z 24 maja), 
w Kuryerze berlińskim" (Nr. 140 z 24 maja), „Post",  „Nordd Alig. Z ta . ;‘ i w „Illustrowanej gazecie dla pań“, w wiedeńskich spra­
wozdaniach handlowo-przemysłowych itp. — to jeszcze jestem w możności powołać się na oceniające pi ma podane w uiojej bios/.urzo 
najwyższych o ~obi stośei, jak t o :  Jego Wjsokośei księcia Oldeubnrgskiego (zamek Erl^e) , Jego Eksceleneyi general-ponicznika Bonina 
(w Dreźnie), Jego Eksccleney generał-poJncznika Bredów (w Briesen' generaj-nrajora Krone (Darmstadt),  król. bawar, audytora pułk. 
p. Strube (Ereiburg), hrabiny Seher Thi.hs (Hohenfriede erg), tajnego radcy Rittnera (Frankfurt  n. Menem), przełożonego urzędu i kró. 
prnsk. kapitaua Kuneek (Wiek auf D a r s ) , król. starszego sędziego Vogta (Spaiehingen), c. k. profesora Ohersoheide (Kromi ryż), król, 
pruski majoia vou Funk (Berlin), inspektora duchownego i kapłana Horsta  (Colmar), dyrektora szkół GhrDtof do Issn L-oyjc, (Uadowce), 
baronowej Vilianl (Frankfurt  n. Menem), naczelnika urzędu Krist (Wustegiersdortf),  liaronowcj v .n  Knesebcck (H uyshurg) , obwodow. 
inspektora szkolnego rfzklarzyka (Samter), burmistrza Ja h n a  (Wittenberge), asesora rządu Sohrayvogcl (Nowy IT1 m), naczeTm  j urzędu 
Jul. Schura (Blutwethen wscliodnie Brusy),  c. k. pułkownika Guinda (Kosmuuos w Czechach), sędziego karnego BrilU •(Darmsta It), 
król. sędziego Storeha (Berlin), i wielu innych. Do pism tych mogą byo dołączone

l e k a r s k i e  o r z e c z e n i a  o  ś w i e t n y c h  s k t i t k a c l i  o d  p p .  D o k t o r ó w :
król. radca zdrowia dr. med. Kohn w Szczucinie dr. med. Antoni (Jourazza w Wenecyi , wielkoksiążęcy dr med. okr. gowy II. Gr ss- 
mann w Jóliliugen, dr. med. Arnheiin w Wiedniu , dr. med. L. Rcgen w Berlinie, dr. med Hoesah w Berlinie w Poliklinice, ck. fizyk 
dr. med. Iiusbach in w JJu ik fe ld  (Kraina), c. k. starszy b karz sztabowy I. klasy dr. med. Wenzl Jechl w Wiedniu.

Na podstawie takich świadectw muszę niejako uważać za obowiązek ogłosić publicznie sposób t go leczenia aby stać siK^J 
ludzkości cierpiącej pomocnym Panów lekarzy i uczonych, którym tc moje objaśnienia zostaną przedłożone, czynię nważnemi na s/.-ze- 
gółowe uznanie powagi profesora D r a  L i e b i g a ,  który o tem pisze, co następuje: „Doświadczenia wszelakie tyci . ,  którzy badają 
c i e r p i e n i a ,  zgadzają się w końcu z sobą w k w es ty i , że takowe b a r d z o  p o j e d y u c z c n i i  ś r o d k a m i  dol.oiiunemi być 
molu o c ie le  p i  • o ś c i e  j u z e m * ,  jak to pierwotnie myślano i jak dotąd jeszcze myślimy i właśnie tę p o j c d y n c z o ś ć  uważać 11 .leży 
jako p o i D i - cienia godne zjawisko". Zarazem zostawiam do dyspozycyi wszystkieh pp. lekarzy, którzy osobiście na nerwowy rozstrój cierpią, 
mój środek pomocny bezpłatnie,  i zalecam wszystkim chorym na nerwy przeglądnięcie mojej w 1 0  w y d a a i u  ukazanej b r o s z u r y  :

G chorobach nerwowych i apopleksyi, ulżenie w nich i leczenie tychże.
dostać można bezpłatnie w księgarni J .  B r e t z n o r  Oz. C o m p .  w  W i e d n i u ,  Tegetthofetrasse,  Nr. 8, i w księgarni 
P i r w l t L  F r a u k c g o  w  B u d a p e s z c i e ,  IV, Hatvanergasse, N>\ 2.

Yilshofen w Bawary i 1888 roku. R o n i a u  W e i s s m a n i i ,
1146 i b lekarz obrony krajowej, członek honor, włoskiego orderu zdrowia białego krzyża.

S k ł a d  w  K r a k o w i e  w  a p t e c e  K o n s t a n t e g o  W i s z n i e w s k i e g o .

Farby olejne
zupełnie do użytku gotowe,

; flo pociągania drzwi,  okien,  podłóg, da- 
1 chów, sprzętów gospodarczych i t. p

W .  K R Z Y S Z T 0 F 0 W 1 C Z

Kraków, linia A—B, 37.
PIERWSZY FABRYCZNY SKŁAD ,| w 3 6  odcieniach.

F a r b  i  M a t e r v a ł ó W | ^ g ^ t s 5 r w e

___________________________________ p o l e o a  j do drzowa, skór i żelaza.

Z  drukarni Związkowej w Krakowie,

Oliwy i oleje do maszyn
T ł u s .  cze i s m a r o w i d ł a  do osi.

B la ira ,  lilia , Borai.
Calofonia, Tektury, Kłaki, 

Ł ó j  i t. ]>.

Do robót artystycznych
fa r b y  o le jn e , a k w a r e lo w e ,  p o n ­
d z ie ,  f i r n i s y ,  o le j k i ,  w e r n ik s y ,  

a ta lu g i, p łó tn a  m a la r s k ie  itp.

Preparaty Franciszka Kwizdy
p o  c e u a c h  n a j n i ż s z y c h

Śr o d k i  d e s i n f e k c y j n e
jako to :

k w a s  k a r b o lo w y ,  s ia r c z a n  ż e la ­
za , c h lo r k a lk  i  t. p .

Wyłączny skład dla Galicy i

„Carhoiineum Avenariusa“
jedyny  ś r o d e k . zabezpieczający drzewo 
od zepsucia przez wilgocie i działania 

zmiennego powietrza.

Linoleum  I
chodniki, przedściółka pod umy­
walnie, łóżka, biórka, również do 

rsiania całych posadzek.

M a t y
kokosowe i manilla.

W ysyłki pocztą i koleją  
żelazną z a ł a t w i a j ą  s i ę  

bezzwłocznie. 9 7 9  13

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewskd.


